Rok XIII. 


Petrokow, dnia 25 Grudnia (4 Stycznia) LL, Кн 


ШИТЛЛ ТГ : 
ММ: 5 


SĄ 


a Nr 


№ 1. 


4, 101 533 


Prenumerata w miejscu. Ogłoszenia. 
rocznie ra. 8 Кор. — za 1 razowe po kop. 7 za wiersz 
półrocznie. 18 1 kop. 50 „palu lub za jego miej 
kwartalnie . rs, — kop. 75 2—6 нетов kop. 
Za odnoszenie do domu kwar- аон р ерга Ж 
minie Кор, 10. a 
Cena EC numeru Cena ogłoszeń na йил) stro- 
kop. nicy podwójna. 
z ra Reklamy po 10 kop. za wiersz 
racznie < + тв, 4 kop. 40 рейїш. 
półrocznie . . + тв, 2 Кор, 20 Cena ogłoszeń zagranicznych pu 
al BU Карый „ZB r A RZ A | 10 Кор. ой WINA, -.— 


Biuro ТТТ i 
obok Magistratu, — Ogłoszenia przymują : 


księgarnie w Petrokowie, oraz po zagranicami guberni petro- 
kowskiej wyłącznie agentura „Rejchman i Frendler* w Warszawie. 


ekspedycyja główna, w domu W-go W R RANO W WANA 


Prenumeratę przyjmują w Potrokowie 
stochowie „Nowa księgarnia”— prócz tego. 


Biuro Redakeyi i rzylmuja w Potrokowis Biura Redakeyi i obio księgarnie. w 026. 


Redakcyja, obiedwie | w Częstochowie W. Zieliński w Łasku W. Grass. 
w Będzinie Y Janiszowaki Słan. | -w 2008 „ Janiszewski Leopold 
w Brzezinach _ „ Krzemieniewski Jul.| w Radomsku p Ruszkowski Erazm. 
w Dąbrowie _ „ Tomaszewski J. | w Rawie  „ Szewłodziński, 


PASE PASA ORC dd z WR PW овчар ВО АВЫ haoa 
Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Кайы жб Жыл ZA ZZA AA ZOZ Z ZEL RR RZE EE WEZ CA. 


Karety do wynajęcia na, kursa 


podczas balów publicznych w salach p. Skibińskiego, 
stać będą przed wejściem do sali balowej ой god. 9 
mieczór do kohea balu Cena za Кота rs. 1 (ża kurs 
wwoża się przejazd z domu na bal lub odwrotnie) — 
Kareta zamówiona przed domem czeka minut 10. 


W. Sapiński. 
CENY PRZYSTĘPNE. 
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TOWAR WYBOROWY. 
ARAARARARRRAR 


Powieść Elizy Orzeszkowej 


©zęść LIE. 
wyszła z druku nakładem 8, Lowenfliala, j 
у taniego zbiorowego wydania 


sławnej, anto: tdo nabycia 
wo wszystkich księgarułac. (11) 


PRADA ZS, 


k By 
sku, w hoteli Polskim, będzie ot 


go kaneel nia interesów na po- 
wiat nów ania stronom infor- 
macyj. (8—2) 


„, Owoce Fruits 
Pitit, Giris 
iki, 


elkio Bakalije świe 

Kasztany, Win 
Б Зака ту 
ue Ryby wędzone i marynowane, oraz >а” 
{ sztety Strasburskie i Ustrygi, otrzymal 


Sad Win i Delikatesiw 
W. ZALISKIAGO 


w „Petrokowie”. 


Tenże вай poleca Winą Węgierskie 
z roku 1380 maćlacze i wytrawne, na 
beezki i garnee, zdatne do konserwowania. | 
| oraz stare lecznicze wina z r, 1984 
i 186% roku. (0—7) 


|| brytkach; 


| 
| odbiją na cenie swych wyrob 


NABYWSZY ŁAZIENKI 
ро Brajtbergu przy ulicy Moskiewskiej i dopro- 
wadziwszy takowe do porządku, mam 
zaszczyt polecić łaskawym względom Sz. Publie 

(4—9) Z szacunkiem Filipowice 


05084 


Z WYŻSZYM PATENTEM 
udziela lekcyj języków i historyi. Wiadomość 
w Redakcyi (0—7) 


Przy nlicy „Petersburskiej 


DWA POKOJE 


frontowe na drugiem piętrze do odnajęcia w każdym 
czasie. Wiadomość w Redakeyi, (0—9) 


Nasza niemoc przemysłowa. 


Jeszcze przed wojną turecką, rząd wpro- 
wadził cło protekeyjne od szyn stalowych; 
nadto przeznaczył premię 35 kop. od puda 
tego produktu, wyrobionego z materyjałów 
krajowych; dał wreszcie pozwolenie spro- 
wadzania bez cła machin, potrzebnych do 
ałożenia odpowiednich fabryk. Widzimy, 
iż przywileje to bardzo znaczne. Natych- 
miast też pojawilo się towarzystwo fran- 
cuzkie, które na z szezach dawnej rządo- 
wej t. zw. huty bankowej, założ 
kę szyn stalowych, która dz 
speruje:... z krajowców nikt nie skorzystał 
ze zdarzonej okoliczności! 

W roku 1881, ad zmieniając taryfę cel- 
ną, znowu zniemożliwił pewnej ilości fa- 
bryk zagranicznych konkurencyję z krajo- 
wemi, ee spowodowało znaczny napływ 
przemysłowców w nasze okolice, którzy 
przybyli, aby korzystając z nowej taryfy, 
wykończać półproduk у przysłane z fabryk 
zagranicznych в na cięż- 
kie czasy, b kapitału, byliśmy spokoj- 
nymi świadkami, jak powstawały i rozwija 
|ły się szybko ogromne waleownie żela 
Królewsk Hucie, Frid 


w 
chshütte hr, Hon- 
kla, w hucie bankowej, kiedy budowano 
przędzalnie Schóna i Dietla, fabrykę rur 


żelaznych walcowanych Huldezyńskiego, É 
brykę kotłów parowych Fitznera, papiernię 
Ditrieha, hutę szklanną Epsteina 2 Wro- 
cławia, fabryką octu drzewnego towarzy* 
stwa moganekiego, tektury smoloweowej 
Northmana, hutę szklanną w Ząbkowicach, 
fabrykę wosku ziemnego towarzystwa bel- 
gijsko-niemicekiego i wieło innych pomniej- 
|szychl... Krajowe siły zdobyty się w owym 
czasie zaledwie па jedną-jedyny fabryką od- 
lewów żelaznych, która liczyła na sprzed 

swych wyrobów w nowopowstających fi 
lecz te wolały sprowadzać po- 
one odlewy.. z sąsiedniego Szlązka, wie- 
‚ że zwiększone w ten Sposób wydatki 
ów. Zapewne 
wchodziła tu w rachunek i większa łatwość 
kredytu za granicą. W takich więc warun- 
kach jedyna nowopowstala polska fabryka 


fd: 


musiała interea zlikwidować i oddać go w 
ręce cudzoziemca! 
W ślad za rozwojem tych fabryk, wobec 
` | podniesienia cła na węgiel, oraz przy licen- 
oi, jaką otrzymały kopalnie węgla na spro- 
wadzanie machin potrzebnych z zagranicy — 
zaczęły się kopalnie szybko rozwijąć, a 
równocześnie z swym rozwojem, zaczęły 
znajdujące się w ręku krajowców szybko 
р w ręce cudzoziemców. Okolicu 
abrowy posiada także kopalnie rudy 
ląznej, które prawie wszystkie są w posia- 
daniu oudzoziemceów, wraz `2 majątkami 
ziemskiemi, w których są. położonel... 

Proces, jaki przechodził w naszym okrę- 
gu przemysł fabryczny i kopalniany, po- 
wtórzy się prawdopodobnie w blizkiej przy- 
szłości z innemi gałęziami przemysłu miej- 
scowego; okręg dąbrowski bowiem j: jest niewy- 
czerpaną skarbnicą, znajdującą się obeonie, 
dzięki stosunkom tamtejszym, prawie wy- 
łącznie w obcych rękach. Otwarcie kolei 
Iwangrodzko- Dąbrowskiej i i podniesienie cła 
na surowiec, otwiera nowe pole przemysłu, 
a mianowicie przy przerabianiu, w wielkich 
piecach na surowiec, potrzebną jest znacz- 
na ilość koksu. 

Ze zwiększeniem się tej fabrykacyi—co 
przy mającem nastąpić ułatwieniu komuni- 
kacyi niezawodnie nastąpi —zapotrzebowanie 
tegoż koksu wzrośnie również bardza zna- 
cznie gdyż, w tej produkceyi stanowi on naj- 
poważniejszą. rubrykę rozchodu. Lecz do- 
tychczas zasilat istniejące fabryki surowca 
Szlązk swym produktem, i nie zanosi się 
pod tym względem w blizkiej przyszłości 
na jakąkolwiek zmianę, pomimo, że w oko- 
licuch Dąbrowy znajduję się mało jeszcze 
znane kopalnie węgla, którego gatunek na- 
daje się w zupełności do wyrobu koksu i 
dostarczyć może gatunku dorównywającego 
w zupełności szlązkiemu, a nawet, jak wy- 
kazują poważne próby i doświadczenia, mo- 
że go w niektórych względach co do do- 
broci przewyższyć. Właścicielami są pola- 
су, ludzie ożywieni najlepszemi chęciami, 
lecz nieposiadający odpowiednich kapitałów, 
aby interes rozwinąć. Starania ich w celu 
zjednania krajowych kapitałów dla rozwi- 
nięcin przedsiębierstwa były dotychczas 
bezowocne i—prawdopodobnie spelzną na 
niczem, 

Oto stan р 
ju, graniczące 


mysłu w części naszego kra- 
ze Szlązkiem. 
(„Dzien. Łódz.”). 


Wiadomości Bieżące. 


— Mania kuchnia rozpoczęła dziu- 
łulność swoją dnia 31 grudnia. Po odby- 
tem nabożeństwie w kościele po-Bernarn, 
skim, członkowie Zarządu, oraz grono o: 
interesujących się instytucyją, zebrali się w 
lokalu taniej kuchni. Dwie czyste izby, 
stoły obite ceratą, duża i czysta kuchnia, 


nader miłe zrobiły na zebranych wrażenie. 


9° 


у муы Ий Ж 


NI 


О godzinie 12 zwiedził zakład p. naczelnik 
gubernii, w towarzystwie p. wice-guberna- 
tora, prezydenta i poliemajstra miasta, a 
wyraziwszy zadowolenie swe z jego urzą- 
dzeniu, zaręczył zebranym, że postara się 
jak najrychlej o zatwierdzenie ustawy To- 
warzystwa Dobroczynności, 

Na pierwszy dzień, w oddzielnej izbie za- 
siadło do stołu grono żebraków; w innej 
ujrzeliśmy z przyjemnością grono urzęd- 
ników, uczniów gimnazyjalnych i тет 
ników. Obiad złożony z wazki kupuśniaku 
i ogromnej porcyi zrazów z kaszą, przy= 
rządzony czysto i smacznie, kosztowal 26 
groszy. Zupę i jarzynę można brać od- 
dzielnie, po sześć groszy poreyja. Marki 
1,2i5 —- groszowe nabywuć można во» 
dziennie w lokalu taniej kuchni. Raz też 

cze gorąco zachęcamy nasze panie, aby 
jałmużnę, dawaną dotąd w gotówce, zechcia- 
ly bezwarunkowo zamienić na marki: z je- 
Плеј strony wplynie to na utrwalenie in~ 
stytucyi, z drugiej zaś usunie demoralizu- 
jacy wpływ dawania jułmużny, bo—powta- 
my — prawdziwie tylko głodny i ubogi 
podąży ро. ową markę, 


— Rozdziat 100 rubli pomiędzy |: 


nujwierniejsze służące — W roku ubiegłym 
1884, w dniu 4-m grudnia pzeznaczone na 
nagrode sług rs. sto zostały rozdzielone po- 
między cztery służące: по rs, 30 otrzymały 
Mordalewska Jadwiga lat 71 i Rojek Wi- 
ktoryju lat b4—pierwsza od p. Ciesielskiego 
szewca, druga od pani Witkowskiej. Po rs. 
20 otrzymały: Przeszkodzińska Julijanna lat 
70, od pani Ostrowskiej i Wrońska Barba- 
ra lat36, ой panny Zabieżowskiej,—Morda- 
ka pozostaje w miejseu 22), lut, Rojek 
lata, Przeszkodzińska— lat 15 w Piotr- 
kowie (z górą 30, za Piotrkowem) u tejże 
вашој osoby; Wrońska 15 lat na miejscu 
w Piotrkowie (za Piotrkowem lat 11). Pod 
uwagę biorą się, stosownie do życzenia ofin- 
rodawcy, tylko lata w tutejszem mieście na 
jednem miejscu przebyte. 


BY miejsce noworocznych 
powinszowań złożyli: Józef Gampt rs. 
10 dla straży ogniowej ochotniczej, —Hipolit 
i Maryja Giegnużyńscy тв, 5 na tanią ku- 
chnię miejscową, — Korneli Romocki ra. 3 
ogniową i tanią kuchnię, — Emil 
үз. З na straż ogniową, — Kazimierz 
Ebert тз. 2 dla niezamożnego ucznia, — 
Jirnuszkiewicz rs 3 na biednych i straż o- 
gniową, —Skurzalski rs, 1 na tanią kuchni, — 
Pelagija Karśnieka rs. 1 na straż ogniową, — 


W, Dudziński rs. 2 na biednych uczniów, — 
Ryszard Toczycki ra. 1 dla najbiedniej- 
szych, — Jakób Popowski та, 1 dla najbie- 
dniejszych, — i Maurycy Krotowski rs. 2 
na straż ogniową. 


— Rada Nadzorcza straży ognio- 
wej ochotniczej w Nowo- Radomsku, ma ho- 
nor podać do wiadomości, że: w zamian 
rozsyłania powinszowań noworocznych zło- 
żyli ma rzecz straży ogniowej ochotniczej 
w Nowo-Radomsku następujące składki: 

Bezpałow Piotr, Krotkow Józof po rs. 1,— 
D-r Kulski, Soczołowski Кай, Jurkowski 
Ludosł. ро 3 ra. —Fórster Bornard 5 rs.— 
Siennieki Wład, Świdziński Ludw., Jur- 
kowski Józef, Helczyński 8, Skrodzki J., 
Mikalski Wiac., Biedrzycki Lud., Otoski 
Włud. po 1 ra —Mikulska Lookadyja, No- 
wacki Mikołaj, Nowakowski stana L. Gra- 
bowski po kop. 50, — Zarzeski Stan. Р. 
Wünsche, Daniel Bohm, Abr, Böhm, A 
Epstein ро 1 та, Јаз Józef Kohn, 8. R 
ziewiez ро Э ra, —Kopciński Feliks, I Be- 
stermna, Rosenbaum, M, Fajerman, Teod. 
Wtorkiewiez, Klumborowski Józ., Szporling 
Jan po 1rs,—H. Förster 50 k., —Kurtusz 
Bulikowski Fr. 40 К„— Winer Ig- 
пасу 50 К. Królikiewicz, Landau, Hasenberg, 
N.Zaleman, А, Szwaro, ро 50 k—Razemra, 
48 Кор. 20. Rs. czterdzieści oim kopiejek 
dwadzi 


Prezydujący „К. Soczołowski, 


— Teatr amatorski. Organizować 
się ma trzecie amatorskie przedstawienie, 
во jest naszem zdaniem daleko pożądańsze od 
powtarzania sztuk granych na ostatnim, jak 
pierwiastkowo zamierzano, Dobrze jest 
czasami złożyć spektakl amatorski ze 
sztuk już granych, ale dawniej; prze- 
ciwko takiemu „wznawianiu” nie byśmy nie 
mieli, 


— BW teatrze duwano w niedzielę 
zeszłą melodramat „Zbuwzenie Jerozolimy”, 
we czwartek d. 1 b. m. quodlibet złożony 
z następujących komedyj: „On nie jest za- 
zdrosny” z niemieckiego, „Dwie teściowa” 
z francuzkiego, i „Werbel domowy,” W 
antrakcie pani chfa- Nowakowska śpie- 
wału walea Ivestasi. — Towarzystwo zostało 
w tyeh dniach wzmocnione przybyciem kil- 
ka osób z innych towarzystw. 


= Przy dr. żeluznej nu oddziale 
lekarskim ГП w roku bieżącym zgłoszą- 
lo się o pomoc 3121 osób, porad powtarza- 
nych udzielono 718, razem czynności od- 


byto 3889, Pomiędzy zgłaszającymi się za: 
notowano 1494 mężez, (31 kob, i 896 dzio- 
ci Zmarłych odnotowano 30, z tych w 
dziewięciu wypadkach powodem śmierci by- 
ły suchoty, u siedmiorga błonica i skarla- 
tyna, 3-je zmarło na krup, 4-го na żołądko- 
wo -kiszkawe cierpienia. Ze zmarłych: na wiek 
dziecięcy przypada 2020, po roku sześć- 
dziesiątym 4-ro. 

Lekarstw kosztem Dyrekcyi wydano z 
ambulatorgjum wodtug 3561 przepisów (re- 
cept). zrok zbadano u 405 osób, z tych 
3, po powtórnej rewizyi, z powoda bardzo 
AREA wzroku, od absłagi parowozów zo= 
stało usuniętych,  Rozmaitych świudestw 
z powodu chorób wydano, — nie liczie po- 
wtarzanych dla tej osoby—585 

W tymże roku miały trzy wypadki miej- 
soe przejechania przez pociąg i jeden bez 
żadnych złych następstw cięższego nieco ska- 
leczenia się przez wlasną nieos 

Tegoroczny przyrost zgłasz 
paradę w porównaniu g roki 
wyniósł 450 osób, 


ych się o 
a zeszłym, 


— Wułszywą wiadomość podaną 
przez któryś z kuryjorków warszawskich, 
1 powtórzoną przez wszystkie niemal ga- 
zety, o rozbiciu. poczty jakoby pomiędzy Su- 
lejówem i Piotrkowem, czytelnicy паз! za- 
pewne: już sobie sprostował, odezytawszy 
odpowiednią o tam wiadomość w zeszłym nu- 
merze naszego pismu; tam wskazaliśmy wła- 
we miejsce wypadku, sposób okradze- 
nia furgonu, oraz ilość zabranych pieniędzy. 
Okradzenie owo żadnego też a żadnego niv- 
ma związku z napadem na plebaniję w Wi- 
towie: pierwszy fikt miał miejsce na dros 
dze pod Częstochową, a drugi pod Piotr- 
kowem! 


— Юі użytku dłużników, po- 
dajemy tu treść nader ciekawej sprawy, 
świeżo rozpatrywanej w jednym z sądów 
zjazdowych, a będącej próbką stosunków 
lichwiarskich, Strong skarżącą była pani S. 
emerytka, pobierająca rocznie pięćdziesiąt 
rubli pensyi, która od 7 lat miala książe- 
олке emerytalną w rękach lichwiarki Н. i 
ad niej odbierała 20 rubli rocznie, 
połowa emerytury szła na 
rzecz nitsplucującego się nigdy kilkudzie- 
sięcio-rublowego długu i procentów od. nie- 
go. Nie widząe innego wyjścia ze swego 
ciężkiego położenia, sądownie wezwała Н. 
о zwrot książeczki emerytalnej; ta zaś wy- 
stąpiła z wzajemną akeyją o zapłatę nale- 
| źności, utrzymując, że książeczka była jej 


Drzemka w Zaspałowie 
HUMORESKA 
Janusza iończy. 


Tak mi się 
k 


szkolni gonili gdzieś po świecie wiatrono- 
gie szczęście, i nie mogłem się spodziewać 
nekrologu w żadnym kuryjerku: zaniecha- 
lem więc wkrótee zamiaru samobójstwa. 
A szkoda! bylaby to może jedyna moja za- 
sługa, warta uwiecznienia jej drukiem, —Dru- 
gu przyczyną wybawienia mię od śmierci, 
stała się niesłowność wielkiego mego przy: 
jacielo, Dolcia, który podjąwszy się spro- 
wadzić mi z zagranicy prawdziwy Bri- 
tish-Bull-Dog z możliwą ilościę nabojów, 
tak się w Katowicach zakochał w jakiejś 
піетсе, iż z radości nietylko się tam upił 
różowym jakimś likierem, ale całkiem rewo!- 
weru kupić zapomniał, i niewytrzeźwiał, aż 
na mojem kawalerskiem łóżku, 

Musiałem więc żyć, pomimo, że formal- 
nie dobijały mnie już listy moich ośmiu cio- 
tek, pięciu wujaszków i kilku szwagrów, a 


ewnego razu życie sprzy- 
10, że chciałem już sobie w łeb wypa- 
Ponieważ jednak nie miałem wtedy 
jeszcze żony, а właściwiej mówiąc, moja 
Żona jeszcze mnie nie miała, koledzy zaś 


nawet trzech, niedoszłych chwała Bogu, te- 
ściowyeh. Оза ta wrzaskliwa rzesza, o- 
próez zwykłych morałów, atakowała mnie 
wyrzutami, że chosiaż wąsy mi się już By- 
pią, nie mam dotąd „żadnego stanowisku,” 
a ruczej—mówiąc językiem najokrutniejszej 
z kobiet, pani Kufrozyny Szwurgotulskiej — 
niemam „Żadnej w świecie pozycyi,” a je- 
dynaczka jej Lola, wyjść za mnie nie może. 
Bogiem a prawdą, miałem ja stanowisko 
w miasteczku Zaspałowie, i to stanowisko, 
którego mi zazdrościł nawet sam pan ве- 
kretarz z magistratu: posiadałem mianowi- 
cie kilkaset rubli gotówki, przygotowanej 
na... „protekcyję do kolei żelaznej,” gdzie 
mi jeden pan obiecał wyrobić posadę inże- 
niera. 
— Во to u nas— powtarzał on—sio fala 
tulerunt, 
Istotnie, sze fala trzymały mnia w Zaspa- 
lowie! W każdym razie елаз mi schodził 
na niczem, a właściwie na przejadaniu go- 
tówki z panem Obłykalskim, moim prote- 
ktorem; оп zaś, pomimo prawdziwie telegra- 
fistowskiego apetytu i wymowy, nie działał 
bynajmniej z szybkością telegrafu. Posta- 
nowiłem też, podczas najbliższej jego u mnie 
wizyty, przywitać go i pożegnać mówką w 
własnem jego stylu; ale cóż—kiedy posiadał 
on węch prawdziwie wyżli i nigdy nie dał 
się zbić z tropu, 


* * 


Położenie takie nie do pozazdroszczenia, 
trwało już dość długo, gdy pewnego razu, 
po kawalerskim podwieezorku, w chwili 
głębokiego nad losem swym rozmyślania— 
zasnąlem, 

Wtem wpada do mnie Obłykalski i krzy- 
czy od progu: 

— Masz stanowisko! 

Rozpromieniona twarz jego, kazała mi 
wierzyć, że pierwszy ten raz w życiu, dziw- 
nym jakims zbiegiem okoliczności, zmuszo - 
ny był powiedzieć szczerą prawdę. 

Odetchnątem, 

— Tak! masz stanowisko! zostajesz „rad- 
со kochany” naczelnikiem(=i upadł zmęczo- 
ny na krzesło. 

Przywróciłem mu jednak równowagę sił 
propozycyją spożycia ze mną kolacyjki, i wy- 
szliśmy do najpierwszego handlu win, poło- 
żyć kamień węgielny pod budowę tego 
świetnego obrotu interesów. "Tam też cze- 
kało na mnie (kilku „tachoków” miejsco- 
wych, którzy tym razem z zupełnie in- 
nym uśmiechem powitali moją osobę. Po- 
czciwe chłopaki! Serca ich byly pełne 
wszelkich zalet; głowy zaś,.. no, jak zwykle 
głowego. * 

Nim zdołałem ochłodzić [siebie i resztę 
towarzyszy węgierskiem, dowiedziałem się, 
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dana w zastaw na pewność wypłaty. Sg- 
dzia pokoju nie podzielił przecież zapatty-| 
жай pozwanej—nuznał, że książeczka byłu 
pozostawiona pozwanej tylko w charakterze 
plenipoteneyi do odbioru emerytury, i przy: 
puszczając takie upoważnienie, nakazał 
zwrot natychmiastowy tejże książeczki. | 
Niczależnie od tego, na mocy dowodów 
poskładanych przez H.„ pani 5. zosta- 
la skazana na zaplucenie trzydziestu kilku 
rubli w formie prostego dlagu. Suma ta 

«е? znakomicie odrazu się zmniejszyła, 
ż powódce zasądzono 04 pozwanej 15 
rubli kosztów sądowych. 

Od takiego wyroku, będącego nauką dla 
liehwierzy, kapitnlistka H. apelowała do 
zyjazdu. Apelicyja jej przecież pozostała 
bez skutku, i tylko suma kosztów o parę 
rubli urosła, na wielką pociechę wszystkich 
emerytów, będących w ręku liehwiarzy. 


— Mradsież papierów sado- 
wych—mówi „Gaz, Sądowa”—wraz z toką 
wsród drogi, to wypadek zaiste cioka- 
wy. Wydarzył się. takowy komornikowi 
panu 8. w drodze z Łasku йо Łodzi | 
porą noeng Pan S, wracając późno bry- 
сака odkrytą, widocznie zdrzemnął się w 
drodze i nachylił ku przodowi, Z okoliez- 
ności tij skorzystali złodzieje: jeden z nich 
uczepił się w tyle i wyrzucał teki, pou- 
mieszczane w tyle siedzenia а drugi је | 
zbierał, Kradzież spostrzeżono  dopieru 
ро przybyciu do Łodzi. Zarządzono pò- 
szukiwama i znaleziono część papierów 
w okolicy Pabijanie, pomiędzy krzakami, a 
drugą część, tekę i księgi nadpalone, ode- 
brano w urzędzie powiatowym w Łasku. 
Złożył je tam wójt z Pabijanie, który, do- 
strzegłszy ogień, na szosie, udał się nę miej- 
все 1 znalazł niedopalone księgi i papiery 
sądowe. W chwili przybycia widział wójt,| 
jak od ognia uciekło dwóch ludzi, którzy 
właśnie byli sprawcami kradzieży. Rzezi- 
mieszkowe polowali widocznie na pieniądze, 
a przekonawszy się, że w tekach, oprócz 
zapisanych papierów, nic niemu, źli, że im 
się polowanie nie powiodło, spalili papiery 
na szosie, 


— Co do Towarzystwa] kredy- 
towego miejskiego, mieszkańcy Radomia 
w zasadzie zgodzili się na założenie tej in- 
stytucyi; z uwagi jednak, że Towarzystwo 
dla jednego miasta Radomia utworzone nie 
mogloby listom- zastawnym zapewnić od- 
powiedniego: kursu, wybrano dziewięciu o- | 
bywateli, aby czyniąu stosowne kroki ce- 


lem założenia Towarzystwa 
dla miasta Radomia, porozumieli się z in- 
nemi misstami ео do wspólnego wszystkich 
miast gubernijalnych poręczenia za 
ność i bezpieczeństwo Listów Znstawnych, 

Czytelnicy паві pamiętają zapewne, że w 
tym samym duchu wypadła narada i oby- 
tuli Piotrkowa, 


— Miupiectwo łódzkie zlożyło miej- 
soowemu oddziałowi Towarzystwa popiera= 
піц przemysłu i handlu memoryjał, w któ- 
rym oświadcza się, za zachowaniem linii 
wąsko-torowej od Łodzi do Koluszek, do- 
wodząc, 70 po takim torze przybywać musi 
do Łodzi węgiel z kopalni Dąbrowskich i 
bawełna zagraniczna—gdy ułożenie jedyne- 
go szerokiego toru, w miejsce dziś egzystu- 
jacoj drogi, odcięłoby Łódź ой Warszawy 
i zmusiło transporty towaru zagranicznego 
do kosztownych przeładowań, а węgiel do 
odbywania drogi na Kielce Bzin, dłuższej 
blizko о 100 kilometrów, 


— W Częstochowie powstanie po- 
dobno fabryka fornirów, której założycie- 
lem jest jeden z okolicznych obywateli. 
Graach tej obszórnej fabryki jest już na u- 
kończeniu, 


— Otwarcie regularnego ruchu 
na drodze Iwangródzko- Dąbrowskiej nastą- 
pi z dniem 13 stycznia roku bieżącego, 
W centralnym zarządzie w Warszawie pa- 
поја gorączkowe zajęcia, w celu przygotowa- 
nia wszystkiego na oznaczony termin, No- 


minacyje na wszystkie posady już rozdane (Р 


zostały, z terminem stawienia się na miej- 
seu i objęcia służby dnia 27 z. m. Na po- 
spiesznej maszynie drukarskiej, sprowadzo= 
nej z zagrani przygotowują się bilety 
pasażerskie, fuktury, kwitaryjnsze i inne 
druki. W tych dniach komisyja z łona za- 
rządu centralnego wysłana, dodatkowy od- 
bywała przegląd majątku kolejowego. Tym- 
czasowo kursujące pociągi służbowo-pasa- 
żerskie, pomiędzy Iwangrodem i Dąbrową, 
z niekłamuną radością powitane zostały 
przez mieszkańców gub. radomskiej i kie- 
leckiej. Na stacyjach setki osób oczekuje 
nadejścia pociągów. 


— Droga Ewangrodzka urządzić 
zamierza na przyszłe lato specyjalne pociagi 
spacerowe do Ojcowa i piękniejszych okolic 
w kieleckiem i sandomierskiem. Wieść ta jest 
nader pożądaną dlu wszystkieh pragnących 
przedewszystkiem poznać piękne okolice 
własnego kraju, zanim przyjdzie kolej na 


adytowego | poznanie obeych. Uniwersytecka łódź na- 


sza niezawodnie teź nieomieszka w porze 
wakacyjnej korzystać z powyższej sposob- 
ności, 


— Maretki pocztowe. A otww- 
ciem nowej drogi Twangrodzko-Dybrow= 
skiej, do czasu wykończenia oddziału tej 
drogi Opoczno — Tomaszów, dla osób che: 
cych się udać z kieleckiego, sandomies! 
go i innych okolie do Piotrkowa, Łodzi, 
Częstochowy, Kalisza, Wucszawy it. d. kur- 
sować będą karetki pocztowe kaźdodziennie 
2 Opoczna do Piotrkowa i z powrotem, 


— Zwracamy uwagę naszych ozy- 
telników na wstępny artykuł w dodatku 
miesięcznym do „Przeglądu Tygodniowego” 
za grudzień r. 1984 p. t: „Napoleon Ш i 
dwór jego,” w którym zdradzieckie, trady- 
eyjne postępowanie pruskich mężów stanu 
występuje jasno jak na dłoni, Przedstawio- 
ne są tam również zabiegi Cavoura, pod- 
jęte w celu zjednoczenia Włoch—i Bismar- 
ka w eelu zjednoczenia Niemiec, 


— Portret, oleodruk, księdza Piolra 
Skargi, bardzo pieknie wykonany, jako 
premijum otrzymali prenumeratorowie „Bie- 
siady TLiternekiej.) W poprzednich ln- 
tach redakcyja Biesiady przeznaczyła dla 
prenumeratorów portrety: Mickiewicza, So- 
bieskiego i Kościuszki. 


— Wypadki w gubernii, 

Od dnia 27 listopada do 5 grudnia było 
ożarów: z podpalenia 4, przez nieostroż- 
ność 2, z przyczyn niewiadomych 3. Wy- 
padków naglej śmierci 3; znaleziono 1 mar- 
twe zwłoki, 


— Do dzisiejszego numeru do- 
łącza się prospekt „Dziennika Łódzkiego.” 


— Listy od Redakcyi. 

— Do Wszystkich, Prosimy uprzejmie o 
nieprzysyłanie nam (w zamian drobnych) marek 
slarego stempla, które z dniem 1/13 b. m., 
żadnej nie mają już wartości, 

— Рали L. Witelius w Warszawie, Korespondencyj 
z Warszawy umyśinie mie zamiószczamiy; zastępuje 
takowe na prowincyi rozpowszechnione czytelnictwo 
gazet warszawskich, 4 


— Pam X. X, w Piotrkowie, Na wystawę powsze- 
chua gazet i dzienników, organizowaną przez p. 
Czarnowskiego w‘ Nicei, pism polskieh przybyło 125, 
p. Czarnowski woła o wi Redakeyja „Tygo- 
posłała tam 5 ostatn numerów z r. ubie- 


h 


głego. 


że zostałem wybrany, dzięki protekcyi Ob- 
lykalskiego... aczelmkiem drugiego oddzia | 
lu straży ogniowej ochotniczej w Zaspuło- 
wiels 

Tak; mam więc już stanowisko i tò sta- 
nowisko honorowe, którego oznaką kask i 
mundur! 

Inauguracyja godności tej odbyła się przy- 
zwoieie.,, eo'się nazywa. Ach! gdybyscie pań- 
stwo widzieli, jak te „honorowe? smoki pi- 
jals istna fabryka pomp i—beczek dziu- 
rauwych! 

Instalacyja moja i inaugurneyjna kola- 
cyjka minęły szybko... Sprawdziłem liste 
swoich елен podkomendnych, odebra- 
łem sikawkę i kilka obręczy 2 klepkami, z 
których miałem stworzyć beczki i—na tem 
kon Odtąd zacząłem być czynny, jak 
mój przyjaciel Purfurski, sekwestrator miej- 
seowy; latałemw w rożmnitemi interesami dol 
blacharzy, mosiężników, kowali, krawców i 
szewców, i pamiętam, że niejaki pan Zam- 
szowniceki, majster od rękawiczek, z jedną 
pirę „rycerskich” wziął odemnie, jako ad 
„panu naczelnika” złotych polskich 37 i gro- 
szy 21. 

Gdzie odtąd nie wpadniesz— wszędzie „ko- 
lego!” A każdy winszuje, « każdy ściska za 
rękę, в każdy łyka po kilka kufli piwa, do 
którego musiałem się w końcu przyzwy- 


czaić tak, jak mój Furfurski do czarnej kawy, 


której niepoliczoną moe filiżanek ео jar- 
mark wypija}, iz gratiam wzgledów i po- 
błażliwości urzędowej dla okolicznej szla- 
chty, 

Niecierpliwiło mnie tylko to, że pożaru jak 
nie widać, tak nie widaś. Gotowe i pore- 
parowane beczki, pelne wody, wyczekiwały 
tylko okazyi, 

"Tymczasem zauważyłem że gdym był 
dyżurnym ze awoim oddziałem w te- 
atrze, młode panny więcej zwracały swe 
lornetki ną moje „inexprimable” i kask 
świecący, niż ną dwóch Ajaksów i Kal- 
chasa grających w kości na scenie, Do- 
piero gdy Parys zaczął śpiewać z piękną 
małżonką Menelaj 

Ach ta m 
Тө tylko 

Lornetki skierowały się chwilowa na in- 
ne bohaterskie piersi. De gustibus non est 
disputandum; nie miałem też ото do żadnej 
z nich pretensyi. 

Wkrótee potem, otrzymałem polecenie 
ой głównego naczelnika, by na dzień so- 
botni stawić się w sali miejscowej resursy w 
pełnej formie, dla przyjęcia udziała w sklad- | 
kowym obiedzie, wydawanym 2 powoli... 
odjazdu pana sędziego рокојаї 

— Alez, panie naczelniku, ja по nie znam | 
ani wiem o jego zasługach! Czy byt on 


nie, to sen, złudzenie, 
st milości ве, 


przynajmniej kiedy członkiem czynnym ? 


— Nie, ale przy obiedzie, jak się upije, 
z pewnością złoży trzy ruble... jako hono- 
rowy! 

— А po ileż składka na obiad? 

— Po pięć rubli. 

— No, to niech każdy z oddziałowych 
naczelników złoży do kasy towarzystwa 
trzy ruble i na obiad nie pójdzie, a straż 
zyska dziesięć razy więcej. 

— Wiem ja panie... ale widzisz рад, ezto- 
wiek zje obiad... a i wina dobrego chlapni 

— Not jeśli tylko o „chlapnięcie” chodzi... 

— Panie — rzekł surowo — tak zostało 
postanowionem i basta! 

— Nie, — ośmieliłem zaprzeczyć—ję- 
szcze nie basta, ale przy takiej metodzie 
postępowania, może być basta. 

— Powiedziałem=i skończone! Zresztą 
powiem panu nieofieyjalaie: dla przykładu 
trzeba— inaczej nikt trzyrublowej skłądki 
nie złoży. 

Tu otworzyły się drzwi i wszedł jeden z 
ażlonków honorawych, „szczelnie? wygolo- 
ny właściciel dwóch kamienie; z rozmowy 
jego dowiedziałem się, że ponieważ roczną 
trzycublową składkę już zapłacił w czterech 
ratach, ma więć prawo głosować: jakoż 
daje głos, by obiad składkowy doszedł do 
skutku; 

Ha! trulno przeciw wodzie: płynąć. 
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— Ważne udogodnienie. 
puozt i telegrafów, postanowił, 
istniejące w miejscowościaci, 
cznych, przyjmowały depesze 0) 


Główny 


елле]. Stacyja telegraficzna obo 
ôb telegram 
Stac 


zaraz otrzymane w ten sp 
dalej podług wskazanego adresu. 
a depeszę, oprócz mark 
ej za przesylke depeszy poczta, pobi 
e opłatę, podług obecnie obowiązującej taksy 
гле). Gdyby depesza adrosowaną była ро 
za liniję telegrafów, t. j. do miejsca, gdzie istnieje 
ко stacyja poeztowa—to najbliższa tej miejscowo- 

Е czna otrzymawszy depeszę, wy- 
a takowa dalej przez pocztę, nie pobierając po- 
rnej 7-mio kopiejkowej marki, chociażby depesza 
depesza adresowana byla poste-restante i była od- 
dana poczcie do przechowania. 

Rozporządzenie to jest zapowiedzią blizkiego już 
połączenia urzędów pocztowych i telegraficznych, w 
Jedną instytucyję niepodzielną. 


— Krupczatka krajowa. „Kores, Płocki” 
dowiaduje się, że młyn parowy w Karczewie wyra- 
bia mąkę „krnpezatką” zwana, z temiż samemi z 
letami co i krupezatka rosyjska, chociaż koloru bi 
lego, nie zaś złotawego, jak ta ostatnia. Do w 
bu tego właściciel młyna miał sprowadzić z Cesas 
stwa stosowne przyrządy; nie wiemy jednak, czy za- 
chodziła potrzeba sprowadzenia właściwego do tej 
produkeyi technika. Zaznaczamy fakt na dowód, że 
przemysł nasz może się rozwijać, ale potrzeba na to 
nietylko zaradności i przedsiębierezości, lecz głównie 
znajomości przedmiotu. 


Pewne zmiany zajść mają w kieruuku 
Mii stanowiących przedłużenie drogi Twangrodzko- 
Dąbrowskiej, dla połączenia z kolejami austryjackie- 
mi i pruskiemi, 

Uzyskana. koncesyją na budowę dwóch odnóg od 
stacyj Sławków do wsi Borki, na granicy austryja- 
ckiej, i ze stacyi Strzemieszyce do wsi Modrzejowa, na 
pograniczu pruskiem, nie przyjdą do skutku, a raczej 
zmienią pierwotnie zakreślony kierunek, skutkiem o- 
pozycyi ministeryjum finansów, które nie zgodziło się 


na tworzenie dwóch nowych komor celnych, wyłą- 
cznie dla użytku drogi Dąbrowskiej, Połączenie więc 
bezpośrednie nastąpi w ten sposób, że linija ze Sław- 
kowa przeprowadzoną będzie bezpośrednio do stacyi 
Granica, drogi warszawsko-wiedeńskiej, a naprzeciw- 
ko mstryjackiej komory Szczakowa; kierunek zaś li- 
nii ze Strzemieszyc przedłuży się jeszcze o wiorst 
parę dla połączenia ze stacyją drogi war.-wied, Sos- 
тоште, leżącą wprost komory pruskiej Katowice, 

Zmiana powyższa wpłynie na powiększenie długo- 
ści drogi jeszeze o wiorst kilka. Odnośne studyja w 
pierwszych dniach bieżącego miesiąca dopełnione z0- 
stały na gruncie przez wysłanych ze strony Towa- 
rzystwa inżynierów. 


Cena niezła, od 160 i 180 rs, za morgę, sto- 
wo do gatunku ziemi, bez inwentarza i zasie- 


SZKOŁY PIOTRKOWSKIE. 


XVI. 
Czasy pruskie od 1793—1807 r. 


Działalność komisyi edukacyjnej, powstałej 
po I-ym rozbiorze Polski, nie odnosiła się 
do dzielnie Rzpsltej, wcielonych w 1772 r. 
do Rosyi, Prus i Austryi (*). Po upływie 
lat prawie 20-tu, w 1798 г, nustąpit II-gi 
podział Polski pomiędzy Rosyją a Prusa- 
mi (**). Wskutek tego podziału Piotrków 
przeszedł pod panowanie pruskie, W kilka- 
naście miesięcy później, po upadku powsta- 
nia Kościuszki i zdobycia Warszawy, w r. 
1795, i pozostałe dzielnice rzeczypospolitej 
utraciły byt swój polityczny i przeszły pod 
panowanie trzech sprzymierzonych mo- 
carstw (#*®), 

Odtąd, życie umysłowe w każdej z po- 
rozbiorowych dzielnie rozwijało się odmien- 
nym torem. Najsmutniejszy pod tym wzglę- 
dem obraz przedstawia część Rzpltej od- 
padła do Austryi. W Galicyi, poczynając 
od r. 1772, rozpoczyna się przeszło pół 
wieku trwający okres, w przeciągu którego 
stosowano wszelkie środki celem zniemcze- 
nia kraju, za pośrednictwem masami nasy- 
lanych urzędników niemców i zaprowadze- 
nia wykładów niemieckich we wszystkich 
szkołach, nie wyłączując uniwersytetu we 
Lwowie (powstałego w 1817 r.). Dale- 
ko systematyczniej sprawę wynarodowie- 


(9 W podziale 1772 r. udział Ашигу? był najwię- 
kszy, obejmował on prawy brzeg Wisły ро ujście 
Sanu, dalej liniję Frampola, Zamościa, Hrubieszowa 
do Bugu; ztąd li Zbaraża i rzeczką Podhorzee do 
Dniestru. Prusacy zajęli Pomorze bez Gilańska, wo- 
jewództwo chelmińskie bez Torunia, malborgskie i 
wątpliwą liniję, szeroko rozlewającej się, Noteci, Li- 
nija Rosyjska szła Dźwiną, do granicy województwa 
witebskiego i połackiego ku granicy macisławskiego, 
zkąd do źródeł Drucza, Druczem do Dniepru i daw- 
nej demarkacyi traktatu Grzymultowskiego, 

(*) Kraj po drugim podziale pozostały miał na 
wschód od Rossyi granicę od Dniepru, poniżej Dyna- 
burga, liniję na wschód od Smorgoni, na Pińsk, przez 


W |Wołyń, w prostym kierunku ku r, Zbruczy prowa- 


dzoną; na zachód od Prus liuiję od Działdowa do 
ujścia Bzury, ztąd z utratą Łowicza, Rawy i Piotr- 
kowa ku Pilicy, Pilica ku szłątkiej granicy z utratą 
Częstochowy. "Той i Gdańsk przeszły do Prus. 
(**%) Kraj między Pilica, Bugiem i Niemnem otrzy- 
mały Prusy, pod nazwą Prus południowych, ze sto- 
Под Warszawą. — Kraków z liniję Pilicy, Wisły i 
Bugu otrzymała Austryja. Pozostałe dzielnice prze- 
szly pod panowanie Rosyi.—Patrz:_ „Mistoryi Polskiej 
ksiąg dwanaście” przez J. Szujskiego. Warszawa 1880 r. 


nia prowadzili prusacy, Ci ostatai zapel- 
niając urzędy publiczne rodowitemi niem- 
саті, zaprowadzając język niemiecki, w 
administracyi i sądownictwie, wszelkich 
starań dokładali ku powiększeniu koloniza- 
суі obcokrujowej, która coraz groźniejszą 
się stawać poczęła dla właścicieli ziemskich 
polskiego pochodzenia. Nadto rząd pruski 
szczerze począł się zabierać do reformy wy- 
chowania publicznego; wypadki jednak p3- 
lityczne, jakie wkrótee nastąpiły, pokrzy- 
żowały jego plany i dlatego jedynie szkol- 
nietwo, w tak zwanych „Prusach poładaio- 
wych” rozwijało się z małemi zmianami 
podług dawnej modły, a nawet pozwolono 
na założenie Liceum i słynnego „Towa- 
rzystwa Przyjaciół Nauk” w Warszawie. 
Najmniej stosunkowo zmian doznały spra- 
wy edukacyjne w dzielnicach do {озу 
зуун Jeszcze w r. 1797, książe 
epnin, utrzymawazy księdza Poczobuta na 
rektorstwie szkoły głównej litowskiej, uzy- 
skat sankcyję, potwierdzającą wszelkie pra- 
wa tojże szkoły „akademiją wileńską” na- 
zwanej. Lekcyje wykłądano tam po taci- 
nie „aby nauk те pospolitować.” Cokol- 
wiek później, dnia 8 września 1802 r, wy- 
danym został w Cesarstwie pamiętay ukaz 
о reformie wychowania publicznego. Na- 
stępnym zaś ukazeim z 24 stycznia 1803 r. 
zaprowadzono reorganizacyję szkół i msta- 
nowiono kuratorów dla okręgów naukowych, 
na jakie Rosyja podzieloną została. Sier 
oświaty całego państwa powierzony został 
Piotrowi hr. Zawadowskiemu, mążowi naj- 
szlachetniejszych zasad i gorącej chęci s łu- 
zenia sprawie reform w wychowaniu. Sto- 
sunki zażyłości między ks. Adamem Czar- 
“н, a pierwszym ministrem oświaty 
w Cesarstwie, odbiły się na losach edukacyi 
publicznej w gubernijach północno i potu- 
dniowo zachodnich, Dnia 4 kwietnia 1804 
r. ogłoszoną została ustawa uniwersytetu 
wileńskiego i szkół pod nadzorem tegoż zo- 
stających.” Książe Adam Czartoryski został 
kuratorem; Tadeusz Czacki wizytatorem 
szkół w gubernijach wołyńskiej, podolskiej 
i kijowskiej. Powołano Hugona Kolfztaja 
w ważnej sprawie odrodzenia oświaty. W 
trakcie tych reform Tadeusz Czacki roz- 
wijał niestrudzoną działalność na Wołyniu, 
gdzie za jego staraniem powstało gimnazy- 
jum w Krzemieńcu, ktoreby z czasem na 
mały uniwersyiel (parva universitas) prze- 
kształcone być mogło. Gimnazyjum skła- 
dało się z 4-ch jednorocznych klas dla dzie- 
ci i 8-ch dwuletnich kursów dla młodzieży, 


Wieczorem zebrał się nas cały komplet; 
obok wielu dygnitarzy miejscowej resursy, 
było kilkunastu ezłonków czynnych, kilku 
honorowych, więc kieliszki krążyły gęsto. 
Najprzeróżniejsze toasty jakie tam wzno- 
szono, zaczęły mnie już w końcu tak ba- 
wić, że pomimo pesymistycznego początko- 
wo nastroju wpadłem w niezły humor. 

— Cicho! cicho! prosimy o gtos—rozległ 
się nagle okrzyk, —nasz dowcipny „finansista” 
coś powie l 

Po nad poziomem głów siedzących rzę- 
dem dygnitarzy, ukazała się wielka, łysa 
głowa pana Plombermachera, który prawą 
ręką wzniósł z górą kieliszek, W chwilę— 
słyszałem, jak mucha pod sufitem brzę- 
czała.... 

— „Chociaż mnie w nosze nie swędzi, 
niech żyje pan sędzi”!... 

Ogólne brawo zagłuszyło brzęk trąca- 
nych kieliszków; potem podniósł się drugi, 
trzeci, a każdy głosił swój toast z okro- 
pnem nadużyciem wszystkich prawideł naj- 
prostszej loiki. Wreszcie przyszła kolej na 
mnie, 

Kręcąc niemiłosiernie kieliszkiem, ukła- 
dałem improwizacyję, która widocznie”w 
pośpiechu nie kleiła mi się wcale... brako- 
wało mi rymu, brakowało i sensu; tymcza- 
sem z towarzystwa dolatywały szepty: slu- 
chamy, słuchamy naczelniku! 


абто», 


Wreszcie podniosłem się i odchrząkną- 
łem. Cisza zapanowała zupełna, gdy... na- 
gle usłyszałem dźwięczne dzwonki alar- 
mowe!.. 

— Panowie! w mieście się palil — i nim 
zdołałem się ukłonić, kilka zdziwionych gło- 
sów zapytało: 

— Cóż dalej, cóż dalej?... 

— W mieście się pali — powtórzyłem i 
wyskoczyłem jak z procy. 

Łuna pożaru rozpostarła się јп na całem 
niebie. Beczek mojego oddziału w szopie 
nie zastałem —oddział trzeci zabrał je na swój 
użytek, choć komunizm taki regulaminem 
był wzbroniony. Biegnę więc dalej... krzyk, 
płacz, hałas, rwetes. А, 

— Dowójkami na dachl—ryczę całem gar- 
dłem dopadłszy do pożaru; jednocześnie sam 
rzucam się na drugą stronę; topornicy stoją 
bezczynni. 

— Cóż panowie stoicie јак malowani? 

— Czekamy na swojego naczelnika, na 
komendę. 

— A więc komenderuję: topornicy na 
dach | 

Wiatr zadął, zasypując iskrami oczy; ja- 
kiś topornik spada z dachu; chwytam jego 
toporek w rękę i rąbię; opanowujemy wre- 
szcie ogień; sikawki leją strumienie wody; 
zgliszcza dymią, gdzieniegdzie błyskając je- 


szcze płomykiem. 


W ową to chwilę „drynda” przywozi na- 
koniec innych „naczelników” w stanie... pół- 
sennym, 

Na samym watępie „postrzelony Kubuś,” 
alias pomocnik А) КУ naczelnika, rżnie 
mi niezrozumiałą repremendą w chara kterz e 
nagany. Wytrzeszózam oczy. Aliści в chodzą 
się wszyscy na naradę i każą mi złożyć 
kask, a z nim dowództwo oddziału... 

— Cóż to?—pytam zdziwiony. 

— Sędzia się na pana obraził i, pomimo 
żeśmy go wielokrotnie podnosili w górę, 
trzech rubli nie zapłacił, a dziś wyjechał 
kuryjerem; prócz tego, za samowolne do- 
wództwo topornikami innego oddziału, ra- 
da zwalnia pana od obowiązków. 


* 


* 


Ко ipso—po mojem stanowisku!.. 

Nieposiadając się z gniewu macham rękami 
naprawo i lewo, przekładam, tłumaczę, wre- 
szcie chwytam w dłoń topór pierwszego z 
brzegu strażaka—i—w tejże chwili... nagle 
przebudzam się: nademną siedzi mój przy- 
Јасіеї, sekwestrator Furfurski, i proponuje mi 
czarną kawę z oytryną, jako środek prze- 
ciw gorączce. 

— Ach! wigo to był sen tylko? Jakże ta 
dobrze... bo już mnie brała ostatnia pasyjal.. 


* 


sø 
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SZKOŁY PIOTRKOWSKIE. 


XVI. 


Czasy pruskie w okresie V-m, od 1793—1807 r. 
(Dalszy oiąg—patrz N 1). 


Przygotowując się do wprowadzenia no- 
wej reformy edjukacyi publivznej, prusaoy, 
zaraz od pierwszej chwili objęcia w po- 
siądanie prowintyj polskich, poczynają sto- 
sować w praktyce cały szereg środków, 
mających na celu stopniowe przekształeenie 
zasadniczego regulaminu kom. edukacyjnej. 

Działalność rządu w tym kierunku odbiła 
się na kolegijum, i szkołach pijarów piotr- 
kowskich w następujący sposób: 

Niezwłocznie Jip zajęciu Piotrkowa, wła- 
sciwe kolegijum, pijurskie zamieniono nu 
więzienie i kosizary; kościół zaś pijarski 
przekształcono nit kościół ewangelicki. Kon- 
trakt oesyjny z {30 kwietnia 1796 r. głosi, 
że wszystkie dsswne budowle pijarskie prze- 
chodzą na własność rządu, który w zamian 
obowiąz:uje się własnym kosztem uporządko- 
wać j. wykończyć gmach kolegijum po-jezu- 
ickiego, do którego pijarzy jeszcze w roku 
1788 przenieśli się na stałą siedzibę (*). 

Rząd pruski, zostawszy dziedzicem kapi- 
talów po-jezuickich, podniósł od nich pro- 
cent z 8000 na 9870 złp. i to pod imieniem 
funduszu szkolnego od r. 1793 wypłacał ks, 
Zarembskienu, rektorowi zgromadzenia pija- 
rów, współcześnie mianowanemu asesorem ko- 
mory piotrkowskiej. W tym samym czasie 
oddano pijarom administracyję parafii piotr- 
kowskiej, którą zarządzali od 1793 —1$23 r. 

W wewnętrznym ustroju szkoły piot 
kowskiej zaprowadzono następujące zmian 

Najniższą z 7-miu istniejących klas prze- 
zwano szkołą początkową. O 6-0iu klasach 
przetrwały szkoły od r. 1794—1813. Pomi- 
mo to, szkoła początkowa ustawicznie mie- 
ściła się w jednym gmachu z pozostałemi kla- 
sami i znajdowała się pod kierunkiem zgro- 
madzenia, 

W r. 1798 wprowadzono w Piotrkówie 
obowiązkowy wykład języka niemieckiego. 

W r. 1801 poraz pierwszy od założenia 
szkół АНЫН polecono pobierać od ucz- 
niów t, z. wpisowe szkolne. Од tegoż 1801 
r. z polecenia rządu zaniechano mianowa- 
nia odrębnego prefekta szkolnego, Obo- 
wiązki prefekta włożono na rektorów zgro- 
madzenia, którzy uczyć poczęli znacznie 
później, dopiero od r. 1816-go. 

W r. 1802 rząd polecił wprowadzenie do 
szkół lekcyj muzyki i śpiewu; lecz bar- 
dzo krótko trwała nauka tych przedmiotów, 
prowadzona przez świeckiego nauczycielu 
p. Józefa Maotejowskiego, 

W r. 1806 wprowadzono obowiązkową 
naukę rysunków. 

Katalog biblijoteki szkolnej, spisany przez 
ks. Zarembskiego, świadczy, że w „czasach 
pruskich” przysłano do biblijoteki kosztem 
rządu 45 dzieł niemieckich. O innych po- 
mocach naukowych niema tam mowy. 

Wogóle, o ile można było wywnioskować 
z rozmaitych wzmianek o szkole piotrkow- 
skioj, w okresie V-m znacznie ona u- 
padła. Wpłynąły na to smutne wypadki 
krajowe wogóle, jak i zupełne zubożenie 
Piotrkowa, w skutek zwinięcia w 1792 Try- 
bunału Koronnego, Od tej chwili liezbu 
członków zgromadzenia pijarów piotrkow= 
skich redukuje się z 1l-tu na 6-ciu, znacz- 
mie zmniejsza się zastęp uczących się, a 
wśród uczących trudno Ks wynaleźć cho- 
ciażby jedną wybitniejszą postać, 

Do szezupłego szeregu przytoczonych wy- 
żej faktów dołączamy wiadomość o ówczes- 
nej drukarni piotrkowskiej, Po zajęciu Piotr- 
kowa przez prusaków, kamera zniewoliła 
rektora Zarembskiego, aby ten zaopatrzył za- 
łożoną przez się drukarnię w trzcionki nie- 
mieckie. Na ten cel kamera wypłaciła 


wsparcie 600 talarów na procent 5% i po- 
zwoliła przytem, aby wszelkie urządzenia 
regencyi i kamery odbijane były w Piotr- 
kowie. Wszakże przywileju wyłącznego 
dla samych pijarów na całą ich prowincyję, 
jak żądali, odmówiła. Qzyniąc zadość woli 
rządu, Zarembski zakupił druk niemiecki w 
Berlinie.u Deckera. Trzeionkami temi od 
otworzenia drukarni, 20 listopada 1792 r., 
w starem po-jezuiekiem kolegijum, po 30 
czerwca 1793 т. wybito około 10-ciu dzieł 
rozmaitej treści (*). W 1795 r. z sumy lo- 
kowanej u Teppera włożyło kolegijum 4000 
złp. w drukarnię. Z rachunków rektorskich 
widać, że w 1796 r. trzymał ją od pijarów 
na siebie zecer Kalinowski до 1798 r. Po 
przeniesieniu kamery do Kalisza i drukar- 
nia tamże przeniesioną została, Nabył ją 
Mechwald. Pieniędzmi podzielili się skład- 
kodawcy. (Patrz rozd. XIV). 


Pomimo cząstkowych zmian, wprowadzo- 
nych do szkół za ezasów pruskich, „Usta- 
wy kom. edukacyjnej”, jak wiadomo wyda- 
ne w 1783 roku, byly obowiązującemi dla 
wszystkich szkół w prowineyjach polskich, 
do prus przyłączonych, aż do r. 1818-go, 
t, j. do wprowadzenia za czasów księztwa 
warszawskiego, nowych przepisów, pod 


tytułem „Wewnętrzne urządzenie szkół de- 
partamentowych, wydziałowych i podwydziało- 
wych.” 

O stanie szkół piotrkowskich w okreskie 
VI-m, t: j. za księztwa warszawskiego, bę- 
dą w odpowiedniem miejscu podane szcze- 


gółowe wiadomości, Obecnie, dla dobitniej - 
szego przedstawienia wewnętrznego ustroju 
tychże szkół, pod koniec panowania prus- 
kiego i na początku rządów księztwa war- 
szawskiego, przytaczamy wyjątki ze 
Wspomnoń szkolnych Wacława Aleksandra 
Maciejowskiego, b. profesora uniwersytetu 
b. wychowańca szkół. piotrkowskich (**). 
„Pamięć тоја sięga wstecz na lat kilka 
przed rok 1500, Pamiętam jak matee mo- 
jej opowiadano o bitwie pod Maciejowica- 
mi i o następstwach tejże bitwy. Pamiętam 
od Коро pierwsze początki nauk powziąlem 
w Kalwaryi miasteczku, w dzisiejszym okrę- 
gu wadowickim w Galicyi austryjackiej le- 
żącem, Blizko tego miastec: posiadali 
rodzice moi maleńką własność wiejską, zwa- 
ną Bukówka. Те po śmierci ојеа sprzedaw= 
szy, moja matka weszła w powtórne śluby 
małżeńskie z Antonim Kozoskim, niegdyś 
konfederatem barskim, a wówczas pisarzem 
miejskim kalwaryjskin. Powodem głównym 
tego związku, jak mi następnie opowiadała, 
było dane jej przyrzeczenie ze strony przy- 
szłego małżonka, że się zajmie wychowa- 
niem mojem; lecz skończyło się na pokaza- 
niu mi abecadła. Zaciekawiony literami, 
składałem jedną do drugiej, co słysząc тач 
tka zapyta: kto mnie czytać nauczył? Do- 
wiedziałem się wówczas, że czytać umiem, 
u uradowany ojczym, że się nad nauką mo~ 
ja trudzić nie będzie, doradził matce, żeby 
mnie oddała do szkoły miejskiej, Nauczy- 
cielem szkółki był dymisyjonowany żołnierz 
austryjacki, nazwiskiem (о/о (ojezym mój 
nazywał go Fłunowot) człowiek rosły, po- 
deszłego wieku. Trzymając w jednej ręce 
elementarz po polsku, we Lwowie u Pilera 
со dobrze pamiętam, drukowany, a w dru- 
giej pręt spory, okładał nim dziatwę, gęsta 
po ławkach rozsiadłą. Mnie często pręt ten 
dosięgał za swawolę i czynione nauczycie- 
lowi pytania o znaczeniu tego i owego wy- 


(#) A mianowicie: „Henryk VI” komedyja; „O św. 
Maryi Magdalenie," Dwa uniwersały województwa 
sieradzkiego „Nauka obyczajowa," „Przestrogi dla 
młodzi” — wiersz Mureta; „Dwa uniwersały ka- 
mery pruskiej” w niemieckim i polskim języku, wyż 
cie Pana Jezusa”—z jednej strony po polsku, z dru- 
giej po niemiecku; „Schola pietatis," Historyja sta- 
Tego testamentu” z niemieckim i polskim tekstem. 
Nadło, drukowano wiele paletów, urywkowych pio- 
snek, wierszy z powinszowaniami i t. p. kartek. (ka. 

до), 


(*) Patrz rozdział III-ci niniejszego dzieła. 


= 


(+) „Tygodnik Wielkopolski” 1872 r. 


razu w Slementarzu, przyczem wyrażał się 
„mrchawe plemie,” co niby па nasza psia- 
krew” wychodzi, Kiedym z tego powodu 
przed matką i ojczymem rozpościerał żale, 
pocieszano mnie obietnicą lepszej doli, któ- 
ra nastąpić miała albo w m. Piotrkowie, 
gdzie mój brat najstarszy był profesorem, 
albo w szkole Benedyktynów na Tyńcu pod 
Krakowem, gdzie ojczym miał ciotecznego 
brata, jednego z zakonników miejscowych, 
Skończyło się na Piotrkowie, dokąd się do- 
stałem okolo r. 1805. 

„Miałem wówczas lat 12 i brat mój uznał, 
że już zapóźno iść do szkół, że trzeba się 
udać do jakiego zawodu prastycznego, mia- 
nowicie do kupiectwa, jak sądził. Ale 
szczęśliwy wypadek wpłynął na to, że zmie- 
nit zdanie. Јако nauczyciel szkól publiez- 
nych, otaczając się młodzieżą, zwykł był 
raz w tygodniu, zgromadzonym około sie- 
bie, opowiadać jaki wypudek z dziejów. Ja 
trafiłem na opowiadanie o odkryciu Ame- 
гукі wedlug Campego. Po kilku dniach, a 
może kilkanastu, bo niepamiętam, zapyty- 
wał się słachaczów, o tem со opowiadał. Ale 
żaden odpowiedzieć na to nie umial. Ja 
wyrwałem się i powiadam, że nietylko pa- 
miętam, ale i spisałom со opowiadał, 
Wziąwszy i odczytawszy moją, że się tak 
wyrażę, bazgraninę, — rzekł sam do siebie, 
jak mi później opowiiu ty nie będziesz 
kupcem; chowiuż zapuściłeś się w lata, idź 
do szkół, zacząwszy od samego początku, 
bo do nauk nie byłem przygotowany. Umia- 
lem tylko czytać i pisać ortograficznie i nie 
więcej. Więc miałem isć do szkół razem z 
jego synkami Ignacym i Franciszkiem, ale 
to były chłopięta lat 8, 9 mające, a ja star- 
szy od nich, I jak tu było iść razem z 
maleami do klasy І.  Więs uprosilem sobie 
u ówczesnego rektora X, Gulkowskicgo ma= 
tematyka, że mi pozwolił isć do klasy IL. 
Wówczas, ile pamiętam, był skład szkoły 
piotrkowskiej jeszeze dawny; każda klasa 
miała swego nauczyciela, który wszystkie 
nauki wykładał, I tak był profesor infimy, 
gramatyki, syntaksy, fizyki, poetyki a w 
końcu retoryki. Ostatniej klasy, ile pamię- 
tam, był profesorem ks. Gołębiowski. Tak 
Gutkowski jak i Gołębiowski nie znali żad- 
nego postępu w pedagogice. Pierwszy w 
klasie 2-giej czytał, ile pamiętam, z dzielka 
ks. Szybińskiego historyją I na lekeyi na- 
stępnej kazał to powtórzyć, a oraz udo- 
wadniać miejscowości, czyli egzaminował z 
jeografii, które nie wyłożył. Ja jakoś доге 
wałem się mapy Europy i wiedziałem, że 
pomiędzy Егапеу i Angliją jest morze, о 
czem koledzy mvi nie wiedzieli. Więc się 
gniewał ks, Gutowski, że odpowiadali mu, 
jakoby Francyja i Anglija byty jednym lg- 
dem, a polubił mnie, żem wiedział. iż morze 
przepływa między obu krajami. Zgoła mu- 
uka szła u nas ladajako. (d, ©. n). 


ROZMAITOŚCI. 


— Polowanie co się zowie! Kilka tygodni 
temu odbyło się polowanie w Bi „ majątku pana 
Podhorskiogo, w powiecie skwirskim, gubernii ki- 
jowskiej. Polowanie odbywało się z naganką i z 
sieciami, во u nas wcale się nie praktykuje. My- 
śliwych było 40, a w tej liczbie kilka dam; ludzi do 
naganki 250. Padło zwierzyny jednego dnia: 11 wil- 
ków, 18 rogaczy, 3 kozy i 22 бу, nadto w sieci 
złapiło się żywytu 40 sarn, które, oprócz kilku, ma- 
jących potłuczone nogi, wypuszczono na wolność. 
Damy przyjmujące udział w polowaniu, również nie 
pozostały bez trofeów, gdyż jedna zabiła wilka i lisa 
a druga dwa lisy. 


— Jubileusz kartofli. Gdy biszpanie zdoby- 
wali Pern i Ohili, a anglik Walter Releigh z Toma- 
szem Herviott'em podróżował ро Wirginii, poznali 
еш'орејелусу kartofle i przywie; do Europy. 
Pierwszymi o ile się zdaje, byli hiszpanie, poniowaź 
ślady istnienia w kraju kartofli sięgają p rzed rok 
1585, w którym je Releigh przywiózł do Irlandyi i 
pielęgnował w ogrodzie. Kartofle w stanie dzikim 
znalaz} Darwin i inni w Peru i Chili, zkąd niewątpli- 
wie dostały się do Wirginii. Kartofe chilijskie ва 
najbardziej zbliżone do typu europejskiego. Tem 
więc czasy upływa. lat 300 od wprowadzenia do Ес 
ropy tyle pożytecznej rośliny. 


ń 
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— Szczezólke йч о leredytu. Pol tym 
tytułem „Кит, Warsz.” donosi: Z Łowicza donoszą 
nam o prawdziwie oryginalnej a jednak szczęśliwej 
i e ważniejsza uczciwej operacyi kredytowej, U 
pewnych państwa w tem mieście służyła” pracowita 
1 oszczędna dziewczyna i uzbievała sobie kapitalik 
kilkadziesiąt rubli. Dowiedział się o tem młody czło- 
wiek profesyi szewekiej, również pracowity i oszozę- 
dny | ożenił się z nią. W parę miesięcy po ślubie 
państwo młodzi dowiadują się, że jest w Łowiezu do 
sprzedania domek, wartości тв. 800.. Przyszła im 
chęć kupić tę posiadłość, ale niestety! wspólne ieh 
kapitały wynosiły zaledwie około rs. 100. Nie zra- 
zilo to jednak wcale młodej pani majstrowej, . Uda- 
la się ona na miasto do dawnych towarzyszek, sług, 
i pożyczyła od każdej ро rublu, dwa albo kilka, z 
warunkiem oddania, gdy się po kupieniu domku ra- 
zem z mężem dorobią. — Brakujące rs, 700 zebrało 
się w ten sposób w ciągu dni kilku, domek został 
kupiony, a obecnie ieh właściciele już połowę tych, 
bezprocóntowych naturalnie pożyczek płacili. Fakt 
to charakterystyczny i znsługujący na zapisanie, ja- 
ko dowód, ża w niższych warstwach społacznych 
budzić się zaczyna oszezędność, pomos wzajemna i 
chęć dojścia do własności. 

— Pojedynek między muzykami. Kom- 
pozytor niemieski Romberg, otrzymał pewnego razu 
ud jakiegoś miernego muzyka wyzwanie na pojedy- 
nek, Romberg, wysłuchawszy sekundantów, oświad- 
czył im, iż żadną. bronią who lać nie umie, może za- 
tem przyjąć walkę tylko w następujących warun- 
kach. Tak on jak i jego przeciwnik napiszą kantate, 
a czyje dzieło wygwizdanem zostanie — ten będzie 
zmuszony w łeb sobie strzelić, Po tukiem oświad- 
czeniu, wojowniczy kapelnistcz nia żądał więcej ho- 
norowego zadosyć uczynienia. 

— Dom Rotszyldów. Na ulicy Żydowskiej 
we Frankfurcie, znajduje się stary dom, w którym 
przed laty mieszkał protoplasta Rotszyldów, i gdzi 
założył pierwsze podstawy olbrzymiego ich dzisiej- 
szego majątku. Dom ten był do tej pory z religijną 
түшүүнү: przez potomków szczęśliwego ban- 
ега, Obecnie rada miejska we Frankfurcie, chege 
dla względów hygienicznych rozszerzyć wąską uliez 
kę, nabyła przez wywłaszczenie wszystkie znajdują- 
се się na niej nieruchomości, z zamiarem zburzenia 
ich. Dom Rotszyldów miał uledz temuż samemu lo- 
Bowi, ule potentanci finansowi potrafili go ocalić, 
zobowiązali się tylko, rozebrać go i przenieść o kil- 
kanaście metrów głębiej, według nowego planu ulicy. 
Czy tylko stara rudera potrafi oprzeć Się tej prz, 
musowej podróży? Można sobie wyobrazić popłoch 
па giełdach, gdyby się naraz rozeszła telegraiezua 
wiadomość— że „dom Kotszyldów* runął. 

— W Bydgoszczy 17 listopada przed izbą 
karną tamtejszego sądu ziemiańskiego, toczyła się 
sprawa przeciwko p. Paruszewskiemu z Obudna о 
obrazę landranta powiatu szubińskiego Chappiusa. 
P. Paruszewski otrzymał w lipcu r. b. od landranta, 
za pośrednictwem komisarza obwodowego w Żninie 
zawezwanie, aby tablicą we wsi z nazwą „Nowa wieś* 
usunął, a w miejsce jej postawił inną z napisem 
„Neudori“, a zarazem, абу na drogowskazie w Obu- 
dnie taką samą nazwę polską na niemiecką zmienił. 
P. Paruszewski odpowiedział na to listownie pod 
dniem 1 sierpnia r. z. Tym listem widział się obra- 
sonym landrant Ohappius i wniósł o ukaranie p. Pa- 
ruzewskiego. Oskarżony zaprzeczył, jakoby miał 
za miar obrazić landranta, dodając, że wystąpił tylko 
w bbronie słusznej sprawy, gdyż żądanie do niego 
stałwione o zmianę nazwy wsi nie jest niezem uspra- 


wiedliwiene; dokumenta bowiem, jakie przedkłada, 
mówią wyraźnia o Nowej wsi, a nie o Nenduriie. 
Prokurator dowodził, że w wyrazach przytoczonych 
zmajdaje się niemała obraza landrata, a i forma— kart- 
ka kwadratowa — i treść i pozwalają się domyślać 
pewnego lekceważenia urzędnika, wnósił zatem о ty- 
dzień więzienia. 

"Trybunał skazał p. Paruszewskiego na 150 marek 
kary lub 15 dni więzienia. 

— Autografy słynnych ludzi. P. R. za- 
mieszkały w Warszawie, posiada cenny zbiór auto- 
grafów wsławionych w dziejach kraju naszego ludzi, 
W zbiorze tym znajdują sip własnoręczne listy i 
podpisy Zygmunta Augusta, Helmana Tarnowskiego, 
Hetmana Zamoyskiegu, Barbary Radziwiłłówny, Jsna 
Kochanowskiego (nader rzadki), Stefana Batorego, 
Jana Sobieskiego, Kóciuszki, Cesarzowej Katarzyny, 
Cesarza Aleksandra I, Napoleona I, Hugona Kołłą- 
taja i wielu innych. Z poetów zbiór obejmuje listy i 
podpisy: Krasickiego, Węgierskiego, Trembeckiego, 
Brodzińskiego, Kniażnina, Mickiewicza, Słowackiego, 
Krasińskiego i t, d. 

P, R. zbiór swych autografów ocenia na 10,000 rs. 
Liczba ich dosięga de tysiąca. 


Logogsryf 11. 
złożył В. Ж. 


Że zglosek: а, al, braz, ca, ce, cel, chan, cho, cja, 
елей, czyn, den, dy, e, et, eu, fi, ga, gel, рет, go, i, 
i, ig, in, kaj, kamsk, kie, ko, ko, ko, kra, la, la, le, 
le, len, li, Iuch, ma, maj, na, na, na, ni, niem, nig, 
no, o, 063, фу Та, те, теб, ryk, rze, ski, зо, зо, Spie, 
sta, sta, tas, ten, ter, tes, tos; to, to, trój, m, u, u, 
wa, waj, wan, wiec, wież, wież, wn, упо, zan, ziar— 
ulož, wyrazów znaczenie których: 

1. Miasto węgierskie znane z produkcyi wina, 2. 
Zmakomita pisarka polska, 3, Poeta polski przyj 
Mickiewicza, 4, Rodzaj roślin w Ameryce, Ď Miasto 
лу Pernskiej gubernii, б, Słynny poeta włoski w XV 
w. T. Rodzaj minerału, $, M 9. 
Wulkan w Europie, 10. Książ iw XIV 
w. 11, Hetman kozacki w XVI w., 12. Znakomity 
wódz z ateński, Król Wizygotów, 14, Sławny po- 
wieściopisarz polski, 15. Wyspa należąca do Danii 
16. Znakomity kaznodzieja angielski, 17. Tytuł je- 
duego z filantropijnych wydawnictw polskieh, 18. 
Poeta i historyk polski, 19. Rzeka wpadająca do 
Donu, 20. Pseudonym jednego z pisarzy pol 

sto niemieckie, 22. Miasto w Norwegii, 28 
a osada handlowa w Mongolii, 24. Materyjał 
woim czasie błazen nie- 
5, Kara publiczna u dawnych Rzymian, 27 

H, 28. Miasto w Morawii. 

Początkowe "litery tych wyrazów, czytane z góry 
do dotu, тойа nam określenie pewnej pamiątki, ob- 
ehodzonej przez Polaków w roku ubiegłym;— końco- 
we zaś, czytane tak samo, imię, nazwisko i miejsce 
pochodzenia osoby, ъз cześć której takową obcho- 
dzono. 


Rozwiązanie logogryfu % 10. 

1. Joachim, 2. Albertrandi, 3. Nowy-czerkask, 4, 
Marakaibo, 5. Apostol, 6. Tanganejka, 7. Bpornej, 
8. Jasyr, 9. Koszyce, 10. Olej. 

JAN MATEJKO. — MIKOŁAJ REJ. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
i sanitarne. 
Za miesiąc Grudzień 1884 r. 
а) Stan powietrza i Gbłoków. 


sza z doby — 6,30 


1,81 
3 grudnia, gdy znowu 94у i 14у zaznaczyły 
największem stosunkowo cie-płem. Wszystkich (ýb: 
z ciepłoty poniżej zera było tylko pięć. 
zeszłoroczny. dał średnią — 0,79, tegoroczny więc 0 2 
stopnie cieplejszy. 

2) Barometr 744 mm, pomiędzy 737 i Tó 
wysokość tylko dnia 31-00; wogóle ciśnienie pow 
trza było mniejsze niż zwykle, najczęściej n nas 
przeciętna wypada 748—749 mm, 

8) Wilgoć 89 stosunkowego nasycenia, pomiedzy 
60 i 100, 

4) Wiatr zach, i odmiany 19 +, рді, 8, poludn, 6, 
wschodni 2, zadymka 2, wiatr цу 7 r. 

5) Dni jasnych=1, w części jasnych 6, mgła 
deszcz większy i drobny 11, śniqpg 5, deszcz ze * 
шеш 8 r, , 

6) Ozon. Średnia z doby 1,2, z *dnia 0,7, z nocy 1,5. 
Natężenie mocne б г. śradnie 5 тз Nie zabarwiały się 
ozonoskopy podczas dni 8-miu i many 1-ej, 

b) Stan zdrowolny. 

Mumps chociaż йо najczęstszych należał, mniej 
dnakże był widzianym, niż w miesiącu poprzedni 
płonica (skarlatyna) natomiast była częstsza, bioi 
także się zdarzała. Zapalenia oskrzeli, przełyku sna- 
leżały do częstych; wydarzały się zapalenia pluc, i. 
bry i wyjątkowo gorączka tyfoidalna, 


ге 


je- 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— 16 (28) stycz. w urzędzie leśnym petrokowskim 
na sprzedaż drzewa w 51 obrębach. 

— 17 (29) stycz. tamże, na sprzedaż drzewa w 
obrębie: Koło, Lmbijaszew, Łazy, Kludzice, Meszcze 
i Gwołszewice. 

— 22 stycz, (8 lut.) w urzędzie leśnictwa Łaznów 
ną sprzedaż drzewa w 23 obrębach, 


— W dl 1 (18) kwiet. w sądzie oka 
kowskim na sprzedaż mi 
woradomskim, od sumy 2: 

— Tegoż dnia, tamże, па sprzedaż majątku Dzie- 
rzązno w pow. Łódzkim, od sumy 17000 тз. 

— Tegoż dnia, tamże, na sprzedaż majątku Kęblin 
w now. Brzezińskim, od sumy 68000 rs. 

— 2 (14) stycz, we wsi Brud w pów. Nowo- 
radomskim na sprzedaż koni wyścigowych i iunych, 
źvebiąt, rogacizny, owiec, karto: 
ny w ziarnie i różnych mebli, za 

— i (13) kwiet, w tutejszym k 
na sprzedaż majątku Biestrzyków Mały lit. A, В, 0, 
D, Е i F, w pow. Noworadomskim, ой sumy 18009 га} 

— Tegoż dnia, tamże, na sprzedaż majątku Dębo- 
wiece w pow. Noworadomskim, od sumy 20,000 

— 14 (26) stycz, w urzędzie gub, petrokowi 
na хератасује dachu, lodowni i piwniey, w gmachu 
tutejszym pocztowym, od sumy 385 rs, 65 kop. 

— Togoż dnia, tamże, na budowę szopy poźurnej 


owym potro- 
p. No- 


w m, Petrokowie, od sumy 1609 rs. 95 Кор. 


systemem walco 
i M ilości, po cenach 1107 nizkich 
aż wszelkich produktów wi 
wupełnienia których przyjmow. 


sprze: 
szym, üla 


Wm. Łodzi założoną zostala przy ul, 
Piotrkowskiej w domu Rosena 


LECZNICA PRYWATNA 


dl гей ardin 


chorób: 


nych, wenerycznych, kobi 
cych i ch giczmyeh.  Godzi- 
ny przyjęcia: choroby kobiece i dziecin-! 
ne od 9 — 11 2: Speceyjaine 
Ша Орач 
Endo- 


skopia) (T 
tostopia) 1 no 
po_połndniu, 

Do dzisiejszego nume- 
ME” ru dołącza się arkusz 
Т powieści p. t. „Ałote Noże”, 
» 


chi 


UDZIELA SIĘ 


korepetycyj do klas niższych 
Wiadomość w Redakcyi 


Do sprzedania 
w Warszawie 


POSESYJA 


przy rogu ulie Żóraw. 
skła dająca się z dwóch nu 4 
tecznych 1622 i 1623 i mająca ogólnej 
rzestrzeni 6068 łokci kwadratowych 
boz pośrednictwa osób tereciehı— Wia- 
domość u W-go Kobosko w „Pe- 
trokowie” w domu W-go Stron- 
czyńskiego. 


(dzonego najnowszym 


urząd 
rze 
znych 


(8—1) 


magistrat wi 
wanych) po 
88 kop. Na całe wagony 


(0—8) 


k. (franko skład 
kurzony korze 
sprzedaje się każdą iloś 


iej i Kruczej M 13, 
numeró whypo- 


fur manke od wagontt 


(10—1) 


SKŁAD WĘGLI 
Włodzimierza Sapiúskiego 


przy rogu Aleksandryjskiej alei. 


Sprzedaje węgle w dobrym ga- 
tunku z dostawą do drwalni po ce- 
nie: Korzec grubego wagi 240 //, 
kop 85,—(rozsyła się w koszach 
ąkoreowych wagi 130.74) Na mia- 
re w skrzyniach zamkniętych przez 
szawski opieczęto- 
10 i 20 korcy, po 


wą przed drwalnie, po cenach od- 
powiednich do cen kopalnianych. 

Węgiel kowalski korzeć po k. 70. 
Koks najlepszy zagraniezny pud 25 
Drzewny wegiel 
W składzie 


wegla obcego dopełnia pà rs. 5 za 
Zamówienia wszelkie należy ro- 


bić w składzie z góry opłacając. 
(18—18) 


б OG „a GP рэк СЕ УТА А 
Zaisząd Młyna i Piekarni w Kurzeszynie. 


ych odbiorców, że z dniem 1 (18) stycznia r. b. 
ie, obok apteki М-ро Strzeleckiego 
Produkta młyna, urzą 

się dobrocią, sprzedawane 
Przytem 
kich z dóbr K 
będą w komis z oka 
ków wszelkie wytwory domowego gospodarstwa, za umigrkowaną pro- 


DO WYNAJĘCIA 


Karety, Powozy, Bryki na 
resorach i Konie, 


Zamawiać można w składzie węgla 
Włod. Sapińskiego. na rogu 
alei Aleksandryjskiej, oraz w mieszkaniu 
i stajniach tegoż, w domu W-go Gólem- 
bowskiego, ulica Kaliska wprost, Poczty. 
Karety i powozy na wesela, chrzty, po- 
grzeby. Na spaeery—wynajmują się u 
godziny. Na balach publicznych na kir- 
SA. (18—18) 


KOBIETA w sile wieku 


zdrowa, zdatna kucharka i gospodyni 
zająca piękne pranie, Życzy sobie przy- 
jat obowiązek w domu większym. W 
domość w domu p. 
супів m prawo, па dsugiem pi 
Alei. (2—1) 


z dosta- 


Potrzebna jest zaraz 


kobieta do sklepu wiktnałów 


ua wsi. Wymagane będą świadectwa 
dawniejszych obowiązków, Tamże zna 
dzie miejsce wiejska gospody! 
Wiadomość w Kociołkach przez Wadlew. 
(8—3) 
— 


Zwózki 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


озполено Ценгурою 


LW drukami Е. Pańskiego w Petrokowie. 


Tw ZUW ON 
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W tych ostatnich zakres wykładu miał być 
uniwersytecki (*). 

Lecz wróćmy do prowincyi pruskich i 
szkół piotrkowskieh. 

Jak nadmieniliśmy wyżej, do Prus, wsku- 
tek podziałów 1798 i 1795 roku, przyłą- 
ezone zostały dzielnice dawnej Rzpltej, 
wchodzące w skłud dzisiejszych guberni: 
Suwałkowskiej, Łomżyńskiej, Płockiej, War- 
szawskiej, Kaliskiej i Piotrkowskiej, a tak- 
że Poznańskie i tak zwany okręg Białosto- 
cki, włączony następnie do obeenej guber- 
nii Grodzieńskiej, Prowineyje wwielone do 
Prus, pod nazwą prus południowych, podzie- 
lono na 5 departamentów: Poznański, Ka- 
liski, Warszawski, Ploeki i Białostocki. 
Na tak zwane Kriegs und Domänen Kam- 
mern w departamentuch i, na landrałów w 
powiatach włożono między innymi obo- 


wiązek czuwania nad edukacyją publiczna. 
Dnia 27 lutego 1793 r. zajęły Piotrków 
wojska Pruskie. — Wkrótce otworzono w 
temże mieście Kamerg, (**) а konsylijarzo- | 
wi Kamery polecano obowiązek wizytowa- 


żenie miejskiego /przemysłu, usiłowano na- 
koniec hartować ciało i do pracowitości 
przyzwyczajać. Edukacyja dziewcząt miała 
za eel ukształcić je na dobre żony, matki 
i gospodynie. Со się tyczy porządku eko- 
nomieznego, osobliwie, со do utrzymania 
budynków i dachów, jakoteż bezpieczeństwa 
od ognia, dane były wyborne przepisy”. 
Dawszy Klewitz rządowi swojemu ten 
wierny obraz szkół polskich pod sterem 
komisyi edukacyjnej, zapytuje: „Któryż no- 
wy rząd nie chciałby się chętnie do szkół 
tych przychylić?” Zdanie takie o szkołach 
naszych w tej epoce, (dodaje Łukaszewicz) 
wyszle z pod pióra uprzedzonego przeciw 
wszystkiemu со jest polskiem, uczonego 
cudzoziemca, jest najlepszym dowodem ich 
dobro: 


NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 


nia szkół Piotrkowskich. | 

Zawierzając wprowadzić reformę w wy- 
chowaniu publicznem, rząd Pruski polecił 
odpowiednim władzom zebi wiadomości 
dotyczące szkół w prowineyjach polskich. 
Przytaczamy tu dosłownie nader chara- 
kterystyczną opiniję o szkołach komisyi edu- 
kacyjnej, jaką W. Klewilz, (***) prezydujący | 
radca w departamencie prus południowych, 
złożył w 1805 r. swojemu rządowi. „Zaraz 
po objęciu w roku 1793 prus południowych, 
duchowieństwo katolickie i szkoły tej pro- 
wineyi departamentowi skarbowemu Prus 
południowych powierzone zostały. Zastano 
przedziwne prawa rządu polskiego w urzą- 
dzeniu szkół w latach 1753 i 1790; wyko- 
nania tylko brakło. 

Cecha układu szkolnego w Polsce było, 
iż stan nauczycielski był stanem oddziel- 
nym, miał szczególną zwierzchność, pod 
nazwiskiem stanu akademiekiego i urządzoną 
w pewnych stopniach subordynacyję. Naj- 
wyższą szkolną zwierzchność wyrażała na- 
rodowa komisyja edukacyjna, od niej zale- 
żaly szkoly główne i powiatowe. Kraj ze 
względu na szkoły był na osobne wydziały 
podzielony. 
dy obejmował jedną wyższą szkołę i 
e, jakoteż będące pod dozorem zakon- 
ników, parafijalne, albo miejskie i męzkie, 
репзује plei męzkiej i żeńskiej, Szkołami 
wydziałowemi, jako i całym powiatem re- 
ktor, a podwydziałowemi prorektor zarzą- 
dzał. Każdy miał dozór nad naukowem 
moralnom i fizycznem wychowaniem, jako też | 
nad ekonomiką ogólną. Stosownie do stanu 
szkół kasa była urządzoną. Od jeneralnej 
szkolnej kasy komisyi edukacyjnej zależały, 
kasy prowincyjalne rektorów; fundusz szuze- 
gólny składały dobra po-jezuickie, pusz= 
czone prawem szlacheckiem, z obowiązkiem 
płacenia od kapitału procentu, albo czyn- 
szu. Szkół wizyta i kasy obrąchunek, eo 
dwa lata były czynione, przez jeneralnych 
wizytatorów; były także corocznie zwie- 
dzane szkoły podwydziałowe przez rekto- 
rów. Podług urządzenia i dodatku, edu- 
kucyja ściągała się do oświecenia rozumu, 
moralności i praktycznej religii, zręczności 
i wzmocnienia sił ciała, do ochędóstwa do- 
mowego i porządku. Nauka zmierzała do 
zastanawiania się, praktycznego użycia wia- 
domości dyjetetyki, krajowego gospodarstwa, 
sposobów leczenia bydła; dawano wyobra- 


(*) Na takich podstawach oparta szkoła Krzemie- 
niecka przetrwała do 16 stycznia 1819 r., w którym 
na Liceum przemianowaną została. Następnie nka 
zem Cesarza Mikołaja z d. 1 lutego 1838 т, zniesio- 
no Liceum, a bogate jego zasoby wcielono do no- 
wojowstałego uniwersytetu Św. Włodzimierza w Ki- 
jowie. Niektórzy z profesorów krzemienieckich przi 
się na katedry uniwersytetu Charkowskiego, 
mego w 1804 r, którego pierwszym rektorem 
był Seweryn Pot 

(**у Z powodu blizkości granicy austryjackiej prze- 
niesioną w 1798 r. 00 Kalisza, 


sig wyrabinnie 
akio zapewnia 
m wył 


w formy i 


uformowana 
zawyistą od pory т 
A po wypaleniu jest 
niowiel 


mia, nie jest 
nie pęka, | 
moeni, wymagaj 
W podobny sposób 
ynia gliniane. 


i 


twardą 
opalowegi 
a w Anglii nawet тд 
— Skład chemi 
kańskiej. Рг. C 
estie anal 
ato się, 
т ой cropejskiej, pr 
iat białkowy 
dna uwagi jest 2 
ikuwyć 
innych К 


w pszenicy, z któ 
pszenica jost nieco Iżej 
j wady, drze- 


у, że w ps: 
wahania  jeszeza 


simum w z : 
Maly procent wady można tlun 
w Stanach Zjed, postępówanietm przy 
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ai kilki Sta 
rodzaj gleby, klimat 
d chemiczny 
rzeżunie Richardsona, 
j ye w azot nasiona nie | 
na pewnych gruntach 7 równej wartości, 
wykle nie więcej azotu, jak wypto- 
owane z mniej bogatego w ten pierwiastek nastu- | 

Uderz wnież fakt, że pszenica ze 


Spokojnego. 

— Chmiel jako środek na wołki zbożowe. 
sze przetrzymywanie zboża w spielilerzach, czę: 
тагай ziarno na zuis przez wolki, które gdy 
się raz заци! się ieli pozbywa. Jednym 
ze skutecznych środków odstręczajacych ina być woń 
chmielu, której robactwo to nie znosi i bezzwłocznie 
opuszcza kupy złożową, skoro przemiesza się cokol 
wiek złoża wraz z utartemi lisćómy elnuielowem: 
Wołki przenoszą się w takim razie do nagromadzo- 
nyeh рїш lub zgonin, gdyby te znajdowały 

ichrzi, poczem, gdy zupach chmielu zwietrzeje, 
1 do kap zbożowych, aby 
szezenie, 


ROZMAITOŚCI. 
— Ша ni iałych kochanków. Na 


pewnej zabawie weselnej w Char 
powien młody adwokat, zabawy wszy- 
scy nieżonaci mężczyżn ystkie panny, obraw 
sobie zaufanego przewodniczącego, wi mu kar- 
tkę z nazwiskiem osoby, ktòral chcialy. 
Gdyby która para spotkała się w życzeniach, naten- 
елаз prezes zebraują obie strony © tem zawiadomi; 
tam zaś, gdzie Życzenie pozostanie jednostronne 
zobowiązanym jest kartkę zniszczyć i zachować wie- 
czną tajemnicę — Rezultatem tej zabawy było dwa- 
naście ślubów w ciągu następnych micsięcy! 


— Jak wiolki jest Londyn ze swoją do 


оп, zapropono 


cztorech milijonów dochodzącą hidnością, dają nam 
właściwe wyobrażenie następujące szczegóły. Wy- 
ciągnąwszy jego ulice w jednę prostą liaiję, prze- 


szłaby ona przez kanał La Manche, Brukselę, Kolo- 
niję, Wiedeń, Kvnstantynopol, Teheran i dosięgtab; 
do Afganistanu, Tyleset mil wynosząca dingi 
tej linij, zwinięta w jeden kłębek, da nan wyobra- 
żenie о rozległości tego olbrzymiego miasta. W tym 
to labiryncie ulie zbłąkało się zeszlego roku 12,000 
policyja uwięziła 20000 pijanych, 14,000 zło- 
тебуу, którzy dopuścili się 23,000 zbrodni. Wy8o- 
skradzionych wartości wynosiła 1 i pół milijona, 
zktórych jednak tylko pół milijona poszkodowanym 


(8) patrz: Łukaszewicz T. II. 


zwrótono, 


п, następnie | 


— Jak pracują Amerykanie? Odpo- 
igl. Rund.” powtarza- 
Prze- 


wiedź na to znajdujemy w „ 
jącej trafne uwagi franeuza, pana Lourdelet. 
mysłowice lub kupiec amerykański — paw 
otwiera 2 rana nadoszłą  korespondencyj y 
swojemu sekretarzowi natychmiast odpowiedż dyktu- 
je, Sekretarz stenografuje takową, a w chwilę po- 
tem ekspedyjuje ją za pomocą maszyny do pisania. 
Pryncypał, zasiądłszy przed biurkiem, rozmawia ze 
swoją klijentela za pomocą telefonu, umieszczonego, 
k u mas, gdzieś w rogu pokoju, ale tuż nad 
biurkiem, A rozmawia nietylko z osobami w obrę- 
bie miasta pozostającemi. "Telefonem rzuca Перевле 
biurn telęgraficznemu, które natychmiast słowa jego 
па cały świat rozsyła. Gdy chodzi o zawołanie po- 
Зайед, nie potezeba posyłać na ulicę i nieraz szukać 
go dobrą chwilę, Amerykanin telefonuje wprost do 
zavządu binra posłańców i ро kilku minutach j 
wia się przed nim chłopak, któremu па god: 
ci się mniej wiecej pół rubla na nasza Monot 
dziwnego, iż przy takich nłatwieni: 
w czasie, praca zn oceanem postępuje 
nież szybko prz materyjalie zyski 
— Ważne odkrycie zrobił doktór Bi 
sadzające się ną niezawodnym sposobie odróżnienia 


zatem elektryczna i termometr wystarczą do ойго; 
nienia śmierci pozornej ol prawdziwej. Odkrycie to 
jest wielkiej doniesłości, zwłaszeza wobec nienstują- 
tej cholery, pode: wypadki śwmierei pozornej 
sa częstsze, niż przy innych chorobach. 
— Następującą anegdotę opowiada Niem- 
a czasów Кобец przy którym był adju- 
m, Był jeden Żohnierz, który nmiał św 
uławać doskonale śpiew słowika. 
go tembavdziej, że był 
Często w oho: 


пу chlopak. 
5 naczelnik 
taniem, niby od niechcenia 
ie jego nwagę i przywo- 
szklankę wina lub k: 
іст, przed samêm za- 
Po 


rozpot: 
| tamy dostat z 
wal pieczeń 


wi 


znow sii wistak oTezwał — był r 
gloday, neswież pozni go i podzielił sig z 
swoim kawalkiem chleba, Кучак polzi 

Kościnszko + i 


Ji y 
do Anet Dla zabici; asn wspominali вом ta 
i owm przyszedł któronnć z nich na myál ów олу 


w 
ро śuiegich. 
śpiew słowika, 
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o ćheiał go ул 
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też jego piosenka odezwała śię језлела kiedy pod 
strzechą, rodzinni? 
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Dywany te patentowana, są влет 


nie użyteczne w domach nowo wybudowanych |. "Tok 
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tnie i gratis są wysyłane przez wynalazcę. 


— Trawa w zastowani 
eyi papieru. Francuzkie dzienniki 
donoszą, iż trawa dostareza nader ciągłych, jedwa- 
bistych, długich j silnych włókien, < których wy- 
rahiany jest papier niezwykle cienki i przezroczysty. 
Na wyrób papieru tego użyte być mogą wszelkie 
gatunki trawy, byle tylko nie były usehnięte i zbie- 
rane przed kwitnięciem, bez względu ua to, czy tra- 
wa jest młodą, czy stara. Podług obliczeń dokona- 
nych w Anglii, z hektaru trawnika otrzymuje się 
3075 kg. papieru. 

— Żywcem zakopany. We wsi Rutka w 
pow. łomżyńskim, miejscowi gospodarze zamierzyli 
wykopać nową studnię. Gdy roboty doprowadzona 
do przeszło 6 sążni głębokości, nieszczęśliwym tra- 
fem ziemia się osypała i robotnika Franciszka Kłoska 
zagrzobala żywcem. Trwoga mieszkańców, płacz žo- 
ny i dzieci nie pozwoliły na Żuden ratunek. Dana 
znać o wypadku miejscowemu proboszczowi, który 
zarządził energiczny ratunek, zachęcając w imię Bo- 
że do ocalenia nieszezęśliwego. Pracówano nad od- 
kopaniem 36 godzin bez odpoczynku; zdawało się, że 
już wszystko stracone, Podezas roboty, dwóch pra- 
acych wewnątrz studni odpoczęło na chwile, czę- 
ię wzajem tabaka; wtem dal się im słyszeć 
jakiś jęk podziemny, Ройжојопо z tem większą ener- 
gija robotę, i po chwili wydobito ofiarę zostającą je- 
szcze mimo osłabienia przy życiu. Nieszczęśliwy zo- 
stawał pod ziemią półtorej doby. 


TWD ŻA фен: 


x N1 


Z MOTYWÓW LUDOWYCH. 


Gdzie rodzina strzecha 
„Jest już całym Światem, 
A ubogi każdy 
Wspólnym wszystkich 
[bratem?.. 
Jak tu nie miłować 
Poczeiwego Indu, 
Со ma twarde dłonie 
0d ciągłego trudu, 
Ale serca miękkie, 
Ale dusze jasne, 
I piosenki cudne— 
Takie nasze, własnel.. 
Więc się modlę zawsze: 
„Boże Ty mój! Boże, 
Daj mi tu pozostać; 
Bo choć przyjdą może 
Qiężkie lata smntku 
І łzy gorzkie z niemi— 
Wszystko chętnie zniosę, 
By żyć na tej ziemi, 
By oglądać zawsze 
КАСА ЕЧ stroje, 
Kochać blizkie gerou 
Dorodne dziowoje 
I, jak dotąd, wielbić 
Piękne nasze strony, 
Gdzie witają wszystkich 
Słowem: „pochwalony”,., 
Antek z Koła, 


Wolne Żarty 


od Ex-Bociana. 


Niema-ż еі to, niema, 
Jako nasze strony, 
Gdzie witają wszystkich 
Słowem: „pochwalony”... 
Gdzie bociany gniaz 
W ijąc sobie wiosm 
Wróżą szozęście trwałe 
І przyszłość radosną! 


Niema-ż еї to, niema, 
Jako nasze stroje, 
Parobezaki zuchy, 
Dorodne dziewoje, 


Albo swojskie pieśni, 
Ziemskie, czy też święte, 
Albo tańce nasze 
Wywijane, kręte!... 


Niemaeż ci to, niema 
Jako nasza gleba, — 
Wzruszysz ją, 2a0rz082,— 
Da ci sporo chleba, 


A choć w różnych krajach 
Głód napędza trwogi 
Опа nam, jak matka, 
Liczne stawia brogit.. 


Jak ta więc nie kochać 
Tej serdecznej strony, 
Gdzie witają wszystkich 
Słowem: „poehwalony,”*— 


Do Śledzia. 
Ty mizerny biedaku, śledziu wymoczony! 
Cò ludziska twych braci zjadają milijony, 
Powiedz no Filipowi, kiedy czas sposobny, 
Żeś ty bratku do niego zupełnie podobny. 
Jak on się chudy, łysy, mizerny, nie wstydzi 
Wziąć za żonę dziewczynę, która się nim brzydzi? 
І odpędzać rywala tlustego jak szynka 
Takiego żadne dziewczę niechce kupidynka, 
Może stanąć w kościele z powagą i gracią, 
Ale nigdy do Ślubu, lecz na eksportacyją. 


Mównouprawnienie. 
Wszyscy, co zdrowo patrzę na nasz płaczu podół, 
Czy z nosmti do góry, czy z nosami na dół, 
Czy to Jaśnie Wielmożny, czy biedny brat Łata, 


Jednemu przeznaczenie tęgie sypie pałki, 
Br-abrupto, odrazu, zaraz w poniedziałki; 
Inni Ин po skórze we wtorki i środy; 
A niewiele upłynie, јак to mówią, wody, 
Przyjdą czwartki 1 piątki, nadejdą szabasy, 
I każdy znajdzie figę, spojzawszy do kasy. 


Logosgryf 10. 
ułożył 
15. Chrzanowski. 


Ze zgłosek: ð, a, al, her, Do, ce, czer, chim, di, e, 
ga, i, ja, jo, ka, ka, kask, ko, lej, ma, na, nej, nej, 
о, per, po, ra, szy, stol, хуг, tan, tran, wy, — ułożyć 

ów znaczenie któryci 
туйе, 2. Historyk polski, 8, Miasto w 
Rosyi, 4. Jezioro w Ameryce, 5. Posłannik religijny, 
6. Jezioro w środkowej Afryce, 7, Mias 
panii, 8. Niewola turceka, 9. Miasto pamiętne dla 
nas faktem wielkiej doniosłości, 10. Tłuszez płynny, 
Początkowe litery tych wy nam imię 
i nazwisko polskiego malarza; kolicowe zaś poety, 


Rozwiązanie logogryfu 2 


1, Ruż, 2. Kskimosy, 3. Dunajec, 4. Abrachamo- 
wicz, 5. Karol szalony, 6. Chemnis, 7. Jekateryno- 


Аха, 17, Wilhelm, 18. Pandancar, 
21, Rudolsztad, 22. Wilno, 23. $ 
25, Yrakam, 26. Czesław, 27, Hedżns 
Niemcy, 30. Inverness, 31. Anglozyt, Я 
Talligi, 34. Noe, 35, Oblig, 36. Wino, 87, Erard, 
Gniezno, 30. Ob, 40. Ryskakler, 41, Oestórie, 
Klavsenbwrg, 43. Urbino. 

REDAKCJA „TYGODNIA” W PIERWSZYCH 

DNIACH NOWEGO ROKU, — ŻYCZY SWOIM 

PRENUMERATOROM WSZYSTKIEGO DO- 

BREGO. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 

i sanitarne. 
Za miesiąc Listopad 1884 r. 
, а) Stan powietrza i obloków. 
1) Średnia temperatura ж mió +- 0, 
najwyższa z doby -|- 6,89, najniższa z doby — 
jwyższa z dnia -|- 90, najniższa z nocy—5" 
Listopad zeszłoroczny dał 


о R. 


1°, 
7 


(dnia 


8) Wilgoć 92, pomiędzy 70 i 100 stosuukowego na- 
sycenia Пудт. Klinkerfuesa, 
4) Dni jasnych 0, w częś 


n deszcz ze śniegiem 


е 
Dziś czy jutro, jednakie mają rezultatą: 


ka 26 i I-go: 


5) Wiatr zach, i odmiany 10, wsehodzi i ойт. 9, 
północa. 6, połudn. i olm. 4 r. Wiatr przeważnie 
silny. 

6) Ozon. Średnia z doby 0,8, z dnia 0,6, z nocy 1. 
Natężenie mocne т. średnie 6 r: Nie zabarwiały się 
ozonoskopy podczas dni 15 i nocy 12-tu, 


b) Charakter okorób. 


Do mijczęstszych należał Mumps wiukaj; szkarla- 
tyna (płonien) rzadziej; Włoniea również  nieczęsta, 
Žūüarzała się охра wietrzna, Widziane były zapalenia 
pluc i tyfus brzuszny. A S. 


ECHO 
Muzyczne, Teatralne i Artystyczne 
Tygodnik Artystyczno-literacki, 
wychodzi co sobotę, Daje w przeciągu roku 80 ar- 
kuszy tekstu pióra najwybitniejszych sił pisarskich pol- 
skich í zagranicznych, około 100 ilustracyj (przeważnie 
portretów), oraz przeszło 60 arkuszy NUT muzycz- 
nych na fortepian (w łatwiejszym i trudniejszym n- 
kładzie), instrumenty smyczkowe i do śpiewu pier- 
wszorzędnych kompozytorów. krajowych 1 zagranicz 
nych. Prenumerata roczna rs. 8, kwartalna rs, 2, z 
przesyłką pocztową rocznie rs. 10, kwartalne rs, 2 
kop. 50, Abonenci roczni otrzymują ALBUM zło- 
żone z sześciu wielkich fotodrukowych portretów Mar- 
celiny Kochańskiej, Pauliny Lucci, Stanisława Mo- 
uiuszki, Władysława Mierzwińskiego, Adama Asnyka 
i Jana Matejki, 
Adres Redakcyi: Senatorska 18 w Warsza 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W @, 27 grud. (8 stycz.) na тупки w osadzie 
Strykowie na sprzedaż 13 sztuk bydła z rogacizny, 
od sumy 270 rs. 

— 28 grud. (9 stycz.) na komorze w Herbach na 
sprzedaż skonfiskowanego spirytusu za sumę 800 тї. 

— 27 grud, (8 stycz.) na rynku osady Nowe-Miq- 
sto w p-cie rawskim na sprzedaż 22 krów ро 30 ms, 
sztuka, 

— 2 (14) stycz, w kancel, leśnictwa Gidle we wsi 
Niesulewie na sprzedeż drzewa wyząbanego na lini- 
jach. 

— 28 grud. (9 stycz.) па rynku m, Łasku na sprze- 
daž powozu i koni. 

— 31 gmd. (12 stycz.) w kancel: gminy Łękówa 
na aeh letnią (1885/,) dzierżawę polowania na grun- 
tach osady Grocholice. 

— 14 (26) stycz. w leśnictwie Gidle na sprzedaż 
drzewa w 26 obręlach. 

— 14 (26) stycz. w magistr: m. Petrokowa na 
dostawę artykułów spożywczych i innych produktów 
dia szpitalu Ś-toj Trójcy i żydowskiego, a także dla 
domn ochrony starców w m, Petrokowie w ciągu 


? |1885 roku. 


Istniejące 


ZAKLADY 


Borma 


firma w ciągn 10 


z regulatorem do рагу systemu Hor- |] kop 85,— 
шаппа. І 
(R. 1 Fr. 13,839) (26—1) I 
W majątku йай оа odlegiyn(y m. Łod: zastała НИК 


od szosy wiorst dwie, ad stie, Myszków 
i Zawiercia mil trzy, jest dò sprzedania 


sześć włók lasu 
sosny i dębu 80, 100 i 120-letnich 
Wiadomość ша miejsen, stac. pocztowa 
Prańla. (8—3) 
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na wsi. Wymagane będą 
dawniejszych obowiązków, 
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Węgiel kowalski k 


ат а» 


skórnych, Drzew 
eh, kobiece * 
rurgicznych. Godzi- | јаје się 


choroby kobiece i dzięcin- 


тураг). choroby uszu (0. 
орі) ой 
а stake, (7—5) 


1.04 


Potrzebna jest zaraz 


kobieta do sklepu wiktnałów 


dzie miejsce wiejska gospodyni. 
Wiadomość w Kociołkach przez W adlew. 


D WĘG 
| Włodzimierza Sapińgkiego 


ndryjskiej alei. |} 


a w dobrym ga- 
tunka z dostaw do drwalni po е 


tych przez 
opieczęto= 

) 1 20 korey, po 
83 kop. Na całe wagony z dosła- 

| wę przed dewalnię, po cenach od- 
| powiednich do cen kopalnianych. 
гапо ро k. 70, 
graniczny pud 26 


W składzie 


egia obeago dopełnia po їз. 5 za 


bić w składzie 2 góry opłacając. 


DO WYNAJĘCIA 


Karety, Powozy, Bryki na 
resorach i ikonie. 


Zamawiać można w składzie węgla 
Włod. Sapińskiego, na rogu 
alei Aleksandryjskiej, oraz w mieszkanin 
i stajniach tegoż, w domu W-go Golei- 
bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty. 
Karety i powozy na wesela, chrzty, po- 
grzeby. Na spacery—wynajmują Się na 
| godziny, Ха blach publicznych na kur- 


świadectwa 
Tamże znaj- 


(8—2) 


зл. (13— 2) 
OSTRZEZKNEK! 
My niżej podpisani, podajemy do wia- 


kłomości tak wladzy administracyjnej, 

ako też sądowej i interesantów, aby 
nie wehodzili w żadne umowy z p. Ży- 
żewskim, ogłaszającym się prawnym 
dzierżawcą Antoniowa, gdyż akt posia- 
dany uważać prosimy za żaden, z po- 
[wodu niedotrzymania warunków uaby- 
eia przez р. Bronislawa Hofiman z 10- 
maszowa. е k Ossowski 

(2—2) Aniela Ossowska. 


Do sprzedania 
w Warszawie 


POSESYJA 


ү węgiel 


Zwózki 


przest 
bez pośrednictwa osóly trrecich = Wi: 
domość п W-go Kobosko w „Pee 
trokowie” w domu W-go Stron- 
czyńskiego. (10—6) 


Доополено 1 


W dmkarni E. Раи 


kiego w Petrokowie. 
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<a, powracał przededniem. Hrabia nieraz słyszał in- 
dyjanina mówiącego: 

Kości ojea mojego są czerwone. 

Znaczyło to, żeznów jeden z golden dagger'ów miał 
głowę strzaskaną, stojąc na warcie lub śpiąc w swoim 
hamaku i, że Towah krwią jego skropił groby swych 
przodków. 

Od wschodu do zachodu słońca Towah i Lilla 
pracowali wspólnie z Albertem. Rzeka miała już stawi- 
„dła, ośmeet tarcie schło na słońcu. Hrabia i jego pomo- 
етеу wkrótce mieli zbudować machinę, która nie bę- 
йде doskonałą, niemniej użytą być mogła i czyściłaby 
wcale nieźle złoty piasek znajdujący się w obfitości. 

Jednego poranku Towah zawiesił swój łuk mó- 
wiąc: 

— Ostatni!” 

Następnej nocy spał na suchych liściach w sza- 
Чазге. 

Ale nieprzyjaciel odkrył jego ślady. W kilka 
dni potem golden dagger'zy zaczęli krążyć około 
schronienia. 

Towah otoczył go Wda: z pni drzewa, w któ- 
rych przebił strzelnice. szałasie mieliśmy trzy 
karabiny i prochu podostatkiem. Wtenczas to hrabia 
w inny jeszcze sposób umyślił się zabezpieczyć. Wyko- 
pał w pewnej odległości dół w ziemi, opodal od for- 
tecy i w nim zakopał znaczny już owoc swej pracy. 

Dół był przykryty tak, że żadną miarą nie 
można było znależć go na oślep—gdy miejsce obrosło 
trawą, można go było odszukać zaledwie przy pomocy 
bussoli i pewnych informacyj. J 

Jeżeli spotka mnie nieszczęście — rzekł hrabia 
Albert do Тожаһа i Lilli—wyciągniecie liniję sznurem 
od szałasu do środka zastawu; potem z bussolą udacie 
«się do stóp Żołnierza (żołnierzem nazywano wysoką 
białą skałę stojącą o dwieście kroków na zachód sza- 
Лави a podobną zdaleka do żołnierza). Stanąwszy pod 
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nia. Przeszedł granice państwa austryjackiego i udał 
się do Paryża. Dobra jego skonfiskowano. 

Hrabia Albert z uniesieniem mówi zawsze o Pa- 
ryżu; on też podał mi myśl przepłynięcia morza i po- 
znania stolicy. 

W Paryżu jednak, hrabia nie zajmował przy- 
należnego mu stanowiska. Z Węgier wywiózł nie- 
wielką sumę oszczędzonych pieniędzy; wkrótce też 
ujrzał się bez grosza. Wówczas udał się po radę do 
dawnego przyjaciela swej rodziny. 

— W jaki sposób mógłbym tu zarobić na ży- 
cie? —zapytał. 

— Powiedz naprzód, co umiesz? — odpowiedział 
jenerał. 

Stary [че był jenerałem. Dlaczego zre- 
sztą nie miałbym wymienić jego nazwiska, kiedy pozna- 
jomił mnie z nim list polecający hrabiego Alberta? 
Przyjacielem tym był jenerał O'Brien, któremu wi- 
nien jestem zaszczyt znajdowania się w towarzystwie 
państwa. 

— Dobrze, już dobrze! — zawołał jenerał,— ten 
dodatek woale niepotrzebny. 

Zwracając się potem do margrabiny, zawołał z 
uśmiechem: 

— Piękna pani proszę tylko nie sądzić, abym i 
ja umiał opowiadać powiastki, bo dalibóg tego cudu 
dokazać Ыш nie potrafił. 

— Hrabia Albert—ciągnął dalej Leslie—powie- 
dział jenerałowi, że jest cztery razy doktoryzowany; 
jenerał potrząsnął głową i zapytał: 

— I co jeszcze więcej umiesz? 

Młody człowiek milczał zmieszany; jenerał dodał: 

m Wy bursze niemiecey lubicie pojedynki; czy 
mógłbyś uczyć fechtunku? 

— Panie! jestem szlachcicem -- odpowiedział 
Albert. 


Złote noże 6 
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— I ja nim jestem, mój panie—rzekł јепегаї —1 
to szlachcicem tego samego herbu eo olbrzym Dar- 
mid O'Brien, mój pradziad, wice-król Irlandyi; nie 
przeszkadzało mi to jednak po upadku don Miguela 
w służbie którego zostawałem, dawać tu, w Yokej 
klubie, lekeyi robienia szpadą... 

Stary jeneral pogroził Jerzemu Leslie, ku wiel- 
kiej uciesze zgromadzonych. 

— Niech cię Bóg ma w swojej opiece Jerzy — 
zawołał, — zamierzałem umieścić to w moich pamię- 
tnikach, a ty ukradłeś mi cały rozdział... 

То pewna, że jestem prawnukiem władzey, ma- 
jącego szesnaście stóp angielskich wysokości; znajdzie- 
cie jego miarę w domu aldermana w Gulwaj.. A i 
to prawda, że za pieniądze dawałem członkom Jokej 
klubu uderzenia prętem irlandzkiem... ale słuchaj no 
Jerzy, jeżeli jeszeze choć słówko pinśniesz o mnie, po- 
rachujemy się ze sobą. 

— A więc powiedz sam, drogi przyjacielu, jaką 
radę dałeś hr, Albertowi? 

— Słyszałem go grającego na fortepianie, =rzekt 
jenerał — Rzeklem 1 to rzemiosło w Paryżu; zeszyt nut 
więcej wart niż cztery dyplomy... bierz się do rze- 
czy. A teraz Jerzy dosyć już o tym przedmiocie, 

— Hrabia Albert, poszedł za radą jemerała i aby 
zapracować na życie, zaczął dawać 1екеује muzyki— 
opowiadał dalej Jerzy Leslic.—Przybył do Paryża z 
sercem wolnem; miał je postradać wkrótce, poznaw = 
szy Ellen Talbot, amerykankę, uczennieę swoją. 

Zdaje się, że przeznaczonem było, aby opowia- 
danie Jerzego Leslie eo ehwila było przerywane. 

Nazwisko Kllen Talbot wywarło wielkie wraże- 
nie w gabinecie maryrabiny. 

Wice-lirabia de Viller zadrżat tak widocznie, 
że jenerał zapytał go głośno, czy nie ezuje się słaby m? 
rgrabina klasnęła w dłonie, a Helena zbladła 
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zbudować upust, usłyszał wystrzały karabinowe па 
południe swojego klejmu. I ujrzał indyjanina uzbro- 
Jonego w siekierę, broniącego kobiety białej od na- 
paści trzech bandytów, których wziął za Meksy- 
kanów. 

W podobnej okoliczności zwyczaj każe nie mię- 
szać się do sprawy, 

Zasada „każdy dla siebie” panuje despotycznie 
w kraju złota. 

Hrubia Albert jednak położył trupem jednego 
hultaja, a dwóch drugich zmusił do ucieczki. 

3 Zraniony indyjanin przyczołgał się na kolanach 
i ucałował jego nogi. Od tej пову, Towah Paniaw- 
czyk byt sługą i niewolnikiem hrabiego Alberta. 

., Indyjanie umieją mścić się, ale też i kochać u- 
пие}. 
Р Hrabia Albert otworzył szałas swój Towahowi 
i Lili jego towarzyszce. Lilla była młodą i piękną hi- 
szpanką, zaślubioną Towakowi podług ARE chrze 
ścijańskiego, 

Od indyjanina dowiedział się Albert, z jakimi 
ludźmi miał utarczkę. Вун to golden-dagger'zy. 

, Powah opowiedział mu o upadku swego poko- 
lenia i mordzie, z którego sam jeden ocalał. 

Szezególną okolicznością, dowodzącą z jaką szyb- 
kością wszystko się zmienia w tym kraju, jest to: iż 
zaledwie dwa lata upłynęło od rzezi paniów, u już 
w obozie golden dagger'ów pozostało zaledwie ezte- 
rech sprawców morderstwa. Część z nich wydaliłu się, 
powodowana nieustającą żądzą ruchu i zmiany miej- 
sea, ogólnie panującą w Kalifornii; siekiera Towahu 
zbroczona była krwią powstałych. 

Townh prawdziwym był indyjaninem. Dopóki 
ożostał jeden członek ze sprawców rzezi w. obozie,- 
dgopóty żadnej nocy nie przepędził w szałąsie hrabe 
po. Wychodził razem z żoną przed zachodem stoń- 


